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Mowa posła ta Jażdżewskiego
to sejmie pruskim przy  rosptuwie nad budżetem

szkolnym

Rozprawa nad projektem szkolny® w Sejmie 
pruskim nie mogła przejść bez zaznaczenia sta 
nowiska Koła polskiego wobec projektowanej usta­
wy. Kwestya szkolna rna dla W* Księstwa Po­
znańskiego i Prus Zachodnich niezmiernie do­
niosłe znaczenie, łączy ti^ bowiem z najiywo- 
tniejszemi interesami narodoweuii i ą  yznaniowemi. 
Musiało więc Koło polskie, zwłaszcza po znanych 
a niezbyt przychylnych oświadczeniach C a p r i-. 
T i e g o  i Z e d 1 i t z a, powtórzyć swe postulaty 
w spraw ie szkolnej i zaprotestować raz jeszcze 
przeciwko germanizowaniu za pomocą szkoły, i to 
wbrew duchowi ustaw, troło polskie miało tu 
trudne zadanie, z jednej strony bowiem rząd pru­
ski, przez ustępstwo w sprawie prywatnej nauki 
języka polskiego i przez nominacyę S t a b l e w -  
s k i  e g  o, zą,^ł niby to pojednawcze wobec Pola­
ków stanowisko ; z drugie1 strony jednakże oświad­
czono wy** n;t. ze stron v w adogają ni ofaatUi F  
tylko o nową m et dę gcrmanizacyjną i o s t a n o ­
w c z e  p o z y s k a n i e  p r o w j n c y j  w s c h o ­
d n i c h  d l a  k u l t u r y  g e r m  a ń  s k i  e j ; wre 
szcie nowela szkolna, w założenia swem i ogól­
nym zarysie odpowiadająca przeciętnym wymaga- 
L.om, w szczegółach jednakie nie uwzględniła 
słusznych żądań ludności polskiej.

W  tak.cn w arunkach ks. dr. in/ZfcwBki zabrał 
głos w Sejmie pruskim w imieniu Koła polskiego 
i przemówił, w streszczeniu, w następujący spo-

Parow ie! Sądzę , że p° niektórych wywodach 
i ośw.adczeniach, jakie, niestety, usłyszeliśmy  ̂ ust 
p. m inistra oświaty, nie potrzebuję, za przykładem 
jednego z poprzednich mow. >w, usprawiedliwiać 
się, że zapisałem się do głosu p r z e c i w k o  p r o j e ­
k t o w i .  Oświadczam jednak zarazem, ze na za­
sadnicze punkta projektu rządowego zgadzam Uę 
zupełn ie ; są w nim iednak pewne b-aki i usterki 
tak wielkiej doniosłości, że uważałem za stosowne 
zgłosić się jako mówca przeciw projektowi. Z góry 
jeduak zaznaczam, -by me pozostawić żadnych

wątpliwości, że mam d la królew sktago rządu za oświaty u dzieci szkolnych znaeznie się obniżył
znane rozporządzenie zupełne uznanie, jakkolw iek 
w>Uu urządzeń zbaw iennych napróżno jeszcze do­
tychczas dla prowincyj naszych rodzinnych ocze­
kujemy.

Qq do projektu szkolnego, my P olacy m am y 
gorące życzenie, żeby szkolnictw o ludow e zostało 
wreszcie uregulow ane na ogólnych zasadach s łu ­
szności i s p r a w ie d l iw o ś c i ;  z ubolew aniem  iednak 
Wyznać muszę- że F 0 ,e k t  rządow y p o d  wielu 
Względami z a w ió d ł  nasze oczekiwanie, > to w  naj­
ważniejszej dziedzinie.

P ro jek t rządowy słusznie upatru je  zadanie szkoły 
ludowei „w religi)rjera, m oraluem  i patryotycz- 
nem  wychowaniu, jakoteż w nauczaniu wszystkich; 
ogólnych wiadomości i um iejętności, n iezbędnych ' 
w późniejsze® Srciu obyw atelsk iem ". A toli zada­
nie to nie będzie mogło u nas być w ypełnionem , 
jeżeli w szkole ludowej nie zostanie zap row a­
dzony i w naturalny sposób nie będzie p ie lęg n o ­
w any ten przedmio nauki, którego lud  przecież 
w pierwszym  rzędzie m usi szukać i chce znaleść 
w szkole, fo Je.st :!fi 1 y p .i e z y s t  y.

P ie lęg n o w an ie  języka o jczystego  w szko le  lu d o ­
wej w ty ę h  dzielnicach, w k tórych  i $ VK n ie ­
m ieck i nie je s t ojczystym  ogrom nej w iększości 
ludności, an  ̂ j e^ nem  słow em  w projekcie nie zo-
staje zawarowanem.

Mości panowie! Pan minister oświaty w uza­
sadnieniu swego projektu zwrócił uwagę na ioz- 
kaz gabinetowy z dnia 3 listopada 1817 roku 
i kazał ten rozkaz umieścić w dodatku do nr 9 
diuków Rozkaz ten miałby dla nas niewątpliwie 
bardzo wielkie znaczenie, gdyby rząd królewski 
trzymał się z a s a d  tak jasno w nim wyrażonych, 
których znaczenie i dzisiaj pozostaje- nituszczu
plonem.

W tym rozkazie gabinetowym wypowiada ki ól 
F r y d e r y k  W i l h e l m  I I I  jasno i dobitnie

szkolnictwo w Prusach cierpi Da brak konsty­
tucji, na podstawie której w niem znaleśćby mo­
gły wyraz jednolite zasady pedagogiczne z u w ig lę -  
d u i e n i,'e no r ó ż n i c ,  które powoduje róluoli- 
tość w ob.ęb jego państwa wchodzących ziem 
i Judzi, ich p o c h o d z e n i e ,  j ę z y k ,  r  e 1 i gji a, 
z a ' wń d ,  p r a w a  o s o b n e  i u r z ą d z e n i a  
i ciągły rozwój sztuki, wyehowania i nauczania.

Zasada ta, wyrażona przez króla Fryderyka 
Wilhelma III, również przez następcę jego króla 
F r y d e r y k a  W iJ to e . f f t r a  IV , w  M elu  m ani­
festach została zaznaczoną, tak samo zaznaczoną 
była przez tegóż następców na troni* aż do osta­
tnich czasów.

Dopiero w ostatnich Jat dziesiątkach stopuio- 
wo od tych zasad odstąpiono i w końcu zupełnie 
ich zaniechano. Staraliśmy się nieraz dowieść r&ą- 
dowi królewskiemu, że urządzenia zarządzone już 
w roku 1873 celem ograniczenia używania w 
szkole ludowej języka ojczystego, wydały jak naj­
gorsze owoce.

M im o w szelk ich  n a s z y ć  s ta ra ń  p °d  ty m  w z g lę ­
dem  d osz liśm y  w reszc ie  do tego, że vr r. 18 8 7  
re sk ry p te m  m in is te r ia ln y m  z d n ia  7 w rze śn ia  i 6 
p a ź d z 'e rn ik a  nau k ę  ję zy k a  po lsk iego  w  w szy sc tich  
szko łach  lu dow ych  W. Ks. P ozn ań sk ieg o  i Prus 
Z achodn ic li bez różn icy  zniesiono.

Ozy poczynione na tem polu doświadczenia 
przyniosły jakikolwiek rezultat dodatni, o tem mo­
że nas zechce objaśnić bliżej z wrodzoną otw ar­
tością obecny m inister oświaty; sądzę_ jednak? Ż6 
od r. 1887 znajomość języka niemieckiego u m ło­
dzieży się cofnęła, a zarazem ogólny poziom

Oto następstwa Gosslerowskiego systemu.
P. m inistr Z e d l i t z  wydał w przeszłym roku 

reskrypt, który i teraz podczas rozprawy szkol­
nej omamiany był bez znajomości rzeczy. Miałem 
już sposobność wyrazić poprzednio zupełne uzna­
nie dla d u b r y c h  z a m i a r ó w ,  któremi p. m i­
nister się kierował przy wydaniu tego reskryptu 
muszę jednak zaznaczyć, iż ręa)u7Pt t0n w V11? '  
szłości nie może przynieść pożądanych skutków 
główmb dla tego, że materyalne środki gm in czę­
sto nie wystarczają na pokrycie kosztów pryw a­
tnej nauki języka polskiego. I dla tego jestem  
ZjjaWa, że jeżeli rząd królewski zechce na obra- 
:ńej drodze zbliżyć się dó ludności polskiej z praw ­
dziwie pokojowemi zamiarami i środkami, — a lu ­
dność ta będzie umiała w zupełności to ocenić, 
—  to rząd musi przyjść wreszcie do przekona­
nia, że po prywatnej nauce w dziedzinie naszego 
szkolnictwa ludowego nie można się spodziewać 
trwałych rezultatów i że o b e c n i e  w i ę k s z ą  
n i ż  k i e d y k o l w i e k  i n i e z b i t ą  k o n i e c z ­
n o ś c i ą  o k a z a ł o  s i . “ z a p r o w a d z e n i e  
u r e g u l o w a n e j  i p r a w e m  o b j ę t e j  n a u k i  
j ę z y k a  o j c z y s t e g o  d z i e c i .

Mówię to z głębi serca i w interesie pokoju.
A teraz przechodzę do innej kwestyi i zwra 

cam uwagę na brak wszelkich pozytywnych p rze­
pisów o luspekcyi szkolnej w szkołach ludowych, 
przyczem mam przede wszystkie m na oku stosun­
ki w naszych dzielnicach.

W W  lis. Poznańskiem mamy szkół katoli­
ckich l i 72, ą ewangelickich 731. Uczęszcza do 
nich dzieci katolickich 167.896, a ewagelickich 
65.85*. W  Prusach Zachodnich zachodzi stosu­
nek następujący: mamy tam szkół katolickich
729, a ewangelickich 948, a uczęszcza do nich 
dzieci katolickich 105.287, a ewangelickich 
82.24 9. [Słuchajcie! Słuchajcie!)

ZoDŁczmy, w jakim  stosunku do tychże szkół 
pozostaje wyznanie urzędników inspekcyjnych. 
W W. Ks. Poznańskiem mamy powiatowych in ­
spektorów szkolnych 91, z których zaledwie 
dziesiąta część jest katolicką, a w Prusach Za­
chodnich 53 powiatowych inspektorów szkolnych, 
a pomiędzy tym i zaledwo IG. katojików. (Słuchaj­
cie ! Słuchajcie !)

Skoro p. minieter chce szkolnictwo ludowe 
oprzeć na podstawie wJ j t n ą n i . Q  w e j ,  w, ezem 
z miłą chęcią staję po jeg° stronie, natenczas 
powinien mem zdaniem i w sprawie powiatowej 
inspekcyi szkolnej kierunek wyznaniowy być 
miarodawczym.

Sprawa szkolnictwa symultannego przedsta­
wia się u nas również bardzo niekorzystnie.

W edług ostatniego spisu urzędowego mamy 
vr całej munarchii szkół sym ultannych 5 0 3 ; z 
łych przypada na W. Ks. Poznańskie 87, a na 
Prusy Zachodnio 210. Przeważna zatem część 
wszystkich szkół sym ultannych w całej m onar­
chii, około 60% , przypada na dwie prowineye, 
W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie. Stosunek 
dzieci, odwiedzających szkoły symultanne, p rzed­
stawia się jak następują: w W. Ks. Poznańskiem 
uczęszcza do istniejących tu 87 szkół sym ultan­
nych 20.012 dzieci katolickich, a 12.767 ew an­
gelickich. Przy szkołach tych jest zatrudnionych 
207 katolickich, a 209 protestanckich nauczycieli. 
W Prusach Zachodnich uczęszcza do 210 szkół 
sym ultaunych 30.516 katolickich, a 27.503 ewan­
gelickich dzieci, ustanowionych jest przy nich 283 
katolickich, a 462 ewangelickich nauczycieli.

Projekt rządowy n !e daje w sp.aw ie tej w iel­
kiej pociech) ponieważ obiecuje tylko, że n o w e  
szkoły ludowe mają być urządzane La podstawie 
„wyznaniowej"; istniejące szkoły mają przewa 
żnie pozostać w stanie obecnym. Tymczasem lu- 
dauść naszych dzielnic zarówno niem iecka, jak 
polska, domaga się z u p e ł n e g o  z n i e s i e n ia 
o z k o ł  s y m u l t a n n y c h .

W  dalszym ciągu wyraża mówca życzenia lu­
dności polskiej co do d o z o r u  n a d  n a u k ą  
r e 1 i g i i , co do nauczania religii w y ł ą c z n i e  
w j ę z y k u  o j c z y s t y m  i co do zaprowadzenia 
n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s e r a i n a -  
r y r c h  n a u c z y c i e l s k i c h  W. Ks. Poznań 
skiego i F rus Zachodnich.

Mówca kończy te u i  słowy : „Niechaj p. m ini­
ster przyjmie zapewnienie, że frakeya moja w g łó ­
wnej rzeczy w dalszych obradacn nad niniejszem 
przedłożeniem chętnie stanie po jego stronie i 
użyczy mu poparcia^ bo żurowego jądra dopatru­
jemy się w przedłożeu u. Z pewnością me bę­
dziemy kłaść p. ministrowi zapory na drodze —  
a raczej pospieszymy z pomocą —  aby projekt 
jego poprzeć we wszystkich stadyach obrad — 
w przeświadczeniu , że stanął on na zdrowych 
podwalinach, ponieważ odzwierciedla się w mm 
wyraz poważnego chrześcijańskiego przekonani.

,  Wierni jednakże zasadom naszym, w Każdym 
dalszym okresie obrad zawsze wracać będziemy 
do słusznych naszych żądań; chronić i bronić 
będziemy praw dobrej i pokojowej naszej ludno­
ści. Jeżeli p. m i.iister i wysoka Izba zechcą 
uwzględnić skromne nasze życzenia — natenczas 
najskuteczniej przyczynią się do tego, iż etyczne 
podwaliny niniejszego przedłożenia także i dla 
naszej ojczystej dzielnicy okaiq się pom yślnem i— 
a również i dla ogólnego dobra rodziny i gm i­
ny — państwa i kościoła." (Żywe o/ciasKi na la ­
mach polskich i centrum).

l o m p i i r a  „Nowej Morsy"
I m ó w ,  itS styamin.

( Wybory do Budy miejskiej.)
(N.) W  chwili, gdy lisi łon do Was wysyłam, 

ua ratusau w re zacięła w ilka w jrtorcoi, odgerma
się octatni akt trwającego już od kilku tygodni 
nie dram atu wprawdzie, ale w każdym razie —  
przedstawienia. Stronnicza zaciekłość doprowadzi­
ła walczących do zupełnego zapomnienia o go­
dności stolicy kraju, o powadze j<b reprezentacyi, 
o stanowisku tego mieszczaństwa, na którego 
czele stał niedawno jeszcze mąż tej powagi, co 
śp. Wacław Dąbrowski. Miotano wzajemnie na 
siebie najniższego rodzaju zarzut) i podejrzenia. 
Posądzano radnych o wyzyskiwanie swego stano 
wiska o świadome działanie na szkodę kasy miej­
skiej i na uszczerbek interesów miasta. Nie ustało 
to nawet wtedy, gdy komisja, której spraw o­
zdawcą był mąż tej niepodejrzanej prawości co 
dr. Radziszewski, po naidokładniejszem śledztwie 
orzekła iż zarzuty te są nieuzasadmone. Nie u- 
stała i wtedy, gdy do wiadomości publicznej do ­
szło sprawozdanie prezydenta miasta z trzechle­
tniej działafasci Rady, sprawozdanie, które r  
innej chwili a nie wśród ogólnego rozuamiętme- 
nia ogłoszone, byłoby musiało być przyjęte z zu- 
pełnem uznaniem, Nie masz na świecie mc do­

skonałego — więc i działalność byłej Ri.dy może 
ulegać krytyce. W każdym jednak razie wykazuje 
to sprawozdanie niezaprzeczalne pomyślne wyniki 
gospodarki trzechletniej, —  wykazuje, iż wiele 
zrobiono (wzorowe gmachy szkolne, zasklepienie 
Pełtw i i t. p.) a już niewątpl.wie dowodzi, że 
gdyby ia ótnie miastem była rządziła „klika wy­
zyskiwaczy" niemożliwe byłyby taki. rezultaty, 
l&ine osiągnięto. Gdy więc sama gospodarita miej- 
ska nie przedstawia pola do tak rozgorączkowa­
nej walki wyborczej, gdy nie m a także i różnic 
politycznych — ze smutkiem wyznać trzeba, iż 
powody walki są natury osobistej. Grają tu rolę 
zawiści i zazdrości osobiste pomiędzy mieszczań­
stwem, łączą się do nich antagonizmy dzienni­
karskie — a głównem  tłem walki nie jest py ta­
nie, jakie zasady, ale jacy ludzie dojść mają do 
władzy. J^cmi chcą ją  zdonyć za każdą cenę, in ­
ni przy niej bądź co bądź się utrzymać. A gdy 
nowa Bada będzie wybraną, spraw y miejskie nie­
wątpliwie w głównych zarysach będą się toczyć 
tą sa g ą  drogą co dotychczas, chociażby wybory 
miaiy znneśc cały skład dotychczasowej Rady. 
Po za tą walką o władcę kryje się jednak jeszcze 
jeden czynnik : coś nakształt bulanżyzmu na małą 
skalę.  ̂A ufm tschen! oto hasło wielu takich, któ­
rzy wiedzą doskonale, że oo władzy nie dojdą, 
że co niej nie dorośli, że gdyby ją  naw et uchwy­
cili w ręce, nie podołaliby zadaniu —  ale dla 
których elem entem  życia jest powaśnlć ludzi i 
całe grupy pomiędzy sobą, zawiebrzyć porządnie 
odbywającem się zgromadzeniem, mieć choóbv na 
chwilę podnieca.ąco wrażenie walki. W arto wi­
dzieć rozprom ienione oblicza tych luazi, kiedy 
mogą tonem  świętego oburzenia oznajmić zgro- 
mauzeniu, że np. od ugrodnika, bodącego zarazem 
członki m Rady miejskiej, kupił “m agistrat kilka­
dziesiąt sadzonek dla plantacyj miejskich! W y­
zysk! Nadużywanie stanow iska! Sala grzm i od 
oburzenia — s nazajutrz słuchacze ochłonąwszy 
z wrażenia sami siebie zapytują, na co się wła­
ściwie oburzali? Ale wieczorem scena znowu się 
powtarza, znowu gdzieś jakąś plamkę się wynaj­
dzie i przy pomocy powiększającego szkła i przy 
bengalskiera oświetleniu okazuje się słuchi czom 
dalsze okropności. Takich „Aufmischerów* mamy 
tu niestety dosyć, i n t  nich głównio spada ud- 
powiedzialność za upokarzający stolicę sposób, w 
jaki sip walka toczyła.

B p h ó m  i A  \A p u m im O n U S U a \M m Z  a e  k o g O S  j J g Z C  il

więcej —  na naszą intebgencyę, która slbo 
się usuwl od spraw  publicznych, albo nie 
ma dość sił), by skanualom  zapobisdz. Zerwała 
się ona wśród tej walki do akcyi   ala uczy­
niła to za późno, bo w ehwili kiedy już same 
między sobą była rozdwojoną i kiedy ws°:e)kie 
usiłowania pojednania komitetu miejskiego z 
mieszczańskim ruus.ały być bezowocne. Pojedna­
nia tego próbowano dokonać —  alo od p ie r­
wszej chwili spotkane się z jednej i drugiej stro - 
ny z tak stanowczeir non possumus, że o dal 
szem pośrednictwie już nis mogło być mowy. 
Skończyło się więc ud tera, że komitet „wybor­
ców z osobistej kwaliflkacyi" wystąpił z osobną 
listą —  co łatwo może się przyczyr.ie do roz­
bicia głosów Oprócz list tych trzech komitetów 
s% jeszcze lis ty : w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i ,  
s ? y n k a r z y ( ! )  — i r u s k a .  Te jednak nie 
wiele ważą. Walka główna toczy się między ko­
m itetem  miejskim a mieszczańskim —  i stoją- 

pośrodku komitetem wyborców osobistej 
kwalifikacyi, który dla krótkości nazwijmy Kasy-

ZAPISKI LITERACKIE.

KNtlT UfiMSUN: G M - P o w i e ś ć .  Warszawa,
nakład Teodor. Paprockiego i Ski 1892 r.

Ula eteko to . p o w i e ś ć " ?  Czemu to wstrzą- 
okratne studyum nazwano powieścią? Czy 

rozgłośny autor norw ef8*1’ zrywając z szablonem 
utworów wyobraźni, mianem „powieści" określa­
nych, nadał jednak pr*cy sw< nazwę “ tartą, 
dla zapewnienia jej na razie większej popularno­
ści? Jeżeli tak — cel został w zupełności osią­
gniętym. Utwór bdwiem, poświęć my specjaln ie 
patologii głodu, mmeiby był Pod właściwszą nazwą 
zaciekawił szerszą publiczność; 
sem pociąga dziś tysiące. Ktokolwiek zaś prze- 
ezyta dzieło po* y tst6 ten anj tego policzka, wy­
mierzonego cywilizacji i humanitarnym poczuciom
w ieku, ani nazwiska Knuta H am suna nigdy już  
nie zapom ni.

A jednak książka jeg0 nie baW, nje wzrusza 
nawet, lecz gnębi., gnębi poprostu ! Natchniona 
podobno przez prace Dostojewskiego, a prawie 
zupełnie pozbawiona akcyi j egt 0Qa drobiazgową 
analizą patologiczne - psychicznych wrażeń, przez
głód wywołany cl

Nie idzie tu bynajmniej o widmo głodowe", 
lecz o skonstatowanie skutke x j ob u rzeń , wy­
wołanych w moralnej i fizy _uej istocie człowie­
ka, przez nędzę i bral pożywieni^ doprowadzają 
eych go do wycieńczenia i aż do gorączki gło- 
dowej, graniczące; niemal z obłęd«m.

A tej wstrząsającej nędzy, ego głodu, trawią­
cego mózg i eiałe, doznaje w opowieści H am su­
na człowiek z ńniwersyteckiem w y k sz ta łc e n i^  
obdarzony niepospolitym talentem pisarskim i p*. 
łon najpodnioślejszych dążeń. Co więcej, jeżeli 
można wierzyć pogłoskom dziennikarskim m l 
czarni* z taką plastyką opis) wane, autor sam nić 
gdyś przeszedł. . G ł ó d "  więc, to

K nuta R am su n ’a, to spowiedź szczera, rzucona 
w tw arz w łasnem u społeczeństw u.

W strząśnięte tym jękiem, odpłaciło one młode­
mu autorowi, za owe tortury powolnego konania, 
wawrzynem zasługi i sławą...

Opowiedzieć treść Głodu, istnem jest niepodo­
bieństwem, książka ta bowiem, bajki powieściowej 
nie posiada żadnej Pozbawiona początku i końca, 
pozostawia nas w zupełnej niewiadoiności co do 
dalszych losów głównej postaci, nie objaśnia ró­
wnież »ni położenia społecznego i towarzyskiego, 
ani warunków, w jakich wzrósł ów prześUJowa 
ny głodem autor. Im ienia jego nawet, choćby 
przybranego, nie spotykamy w książce. Ozy mo- 
żhwem jest, aby istniał kto na świecie, nie mają­
cy ani rodziny, ani przyjaciół, nikogo znajomego 
naw et? Opisywany jednak przez K nuta Hamsuna, 
nieszczęśliwy człowiek, w tem znajduje sie wła 
śnie położeniu, a książka w rw egskiego psychologa 
czy samo-aualityczn* traktat, pomija to w tzysuo 
dyssekuje tylko okrutne jego cierpienia fizyczne 
’ halucynacye, gorączką głodową wywołane.

Ponieważ gorączka ta jest Wynikiem nieprawi­
dłowego obiegu krwi, powstałego wskutek złego 
odżywiania, więc prawdę fizjologiczną i naukową 
tych wrażeń, mógłby ocenić tylko lekarz, ,ako 
znawca fachowy przedmiotu, z  tego zaś stano­
wiska nie myślę bynajmniej oceniać utworu i 
składam z gór; pióro, w poczuciu własnej nie- 
kompetencyi. W zamian pozwolę sobie przytoczyć 
szczegół), k-óre uderzają mię fałszem psycholo­
gicznym. lub niekonsekw encją stosunków życio 
wych.

Przedtem  jednak winienem zaznaczyć jeszcze 
jedno. Oto zastrzegam się przeciw porówn) waniu 
Knuta Hamsun’a do Marka Twain’a —  porówna­
niu, uczynionemu przez innego norwegskiego pi­
sarza, Henryka Jaeger a, a które przeszło ju* do 
literatury naszej. Powinowactwa dwóch tych au­
torów dopatrzeć nie mogę. Nieporównany humor 
Twain’a, głęboką ironią i satyrą zaprawny. nie 
“ lawnia się — według m nie —  nigdzie u Hara

sun’a i nigdzie się ujawnić ni® może. Autor bc 
wiem Głodu tak jest pochłonięty drobiazgową 
monografią pojedyńczego wypadku, iż nie zwraca 
najmniejszej uwagi ani na społeczeństwo swe, 
an ( na otoczenie. Niedola jegu bohatera może 
być przeniesioną, bez zmiany Jednego słowa, tak 
dobrze na Powiśle Warszaw/, jak na bulwary 
paryskie, lub do londyńskiego East-End’u.

Przejdźm y jednak do same; książki.
Głód (w oryginale Suit) poświęcony j e s t  losom 

młodzieńca, który utrzymuje się w Chrystiann z 
pisania źle płatnych artykułów do miejscowych 
gazet. Środki zdobyte w te r  sposób, nie w ystar­
czaj. mu na życie. W chwili lei. gdy poznajemy 
go, jest on już bez dachu nad^głową, za cały zaś 
majątek posiada — pożyczoną od kogoś kołdrę 
i kawałek własnego ołówka. P  'mi®0, ZJ  ta.k 
krańcowej, spostrzegłszy na ulicy iehnAa, zdej 
muje ze siebie i zastawia kamkelkę, °) mu da 
jałmużnę, Ten poryw serca, cZy fantazyi r0Zu'  
mierny, bo je s t on zgodny z młody®, wrażliwym 
na ludzkie niedole temperanae r tem. „

Bez tej kamizelki jednak nędza je8° dot . 
wszą się staje; w połowie bowiem ubrany, me 
może nigdzie starać się o posadę.

Równocześnie, chłody jesienne podkopują co­
raz silniej, chłodem wycieńczony orgaUlzn? \ 
dynem zaś schronieniem biedaka Są podmiejskie 
ogrody i cmentarze. Tu, ołówkiem- na skraw ­
kach zmiętego papieru, pisze owe niezwykłe ar­
tykuły, które redakcje czasem 0drzuca]ą, cza­
sem drukują, dając mu wzamian marną ją ł0011*11? 
pięciu koron.

Silny organizm, młodością p o d trz y m a j’. °P*e 
ra się w pływom : atmosfery, głodu i wycieacze 
n ia; nieprawidłowy .jednak obieg krwi wyradza 
dwa objawy. P ‘ jrwszym jest podniecenie d u ni y, 
wyrafinowanej do dzieciństwa, drugi® niepojęta 
dla nas skłonność i potrzeb* k ł a m s t w a .  H am ­
sun nie wymawia tego wyrazu, l#cz niemniej 
bohater jego kłamie ustawiczuie j ciagl0’ a naj 
częściej bez myśli i bez żadnej potrzeby- Jak  dwa

te rysy, tak z sobą sprzeczne, pogodzie razem  ? 
Duma i kłam stw o? Nie mamy na to odpowie­
dzi. . ,

Zrozumieć ł a tw ie j , /0 S a ­
dowa nieśsczęsny ten pasierb fortuny , biega 
ustawicznie, (przez 280 stron) z ulicy nu ulicą, 
z in e * ' kraóca Chrystyanu, na drugi. Ta cho­
robliwa potrzeba ruchu, może być wywołana 
zaburzeniem w obiegu krw i: czy jednak usta­
wiczne, a bezcelowe kłamstwo, ma być także 
widocznym skutkiem tego stanu?

Kurcze głodowe szarpią m u wnętrzności, po­
mimo tego wszakże, spotkawszy kogoś, który 
j e s t  m u  w i n i e n  dziesięć koron, nie prosi o 
zwrot ich, lecz blaguje, iż posiada dobT, f  otait 
buchaltera. W zię ty  przez policyę <io bezpłatnego 
przytułku (noclegów ego, opowiada, że jest radcą 
stanu i dziennikarzem , Andrzejem Tangen, który 
zahulał się przypadkiem  w nocy i zgubił klucz 
ud własnego miaszLania. W skutek tego dają mu 
osobny numer, lecz nie śmią ofiarować naząiu tn  
miseczki ciepłej zupy, którą dostaje tu każdy. 
W ychodzi więc bez niej, w tedy, gdy tydzień nie 
m’ lł już nic w ustach, gdy przez noc* całą rzu­
cał się w maligme, przez bóle głodowe wywo/u 
nej. Redaktor, któremu przynosi artykuł, uder! ? ' 
ny wycieńczoną powierzchownością m łodzi^ca, 
zapytuje, czy nie życzyłby sobie czego’ Zgłod­
niały czuje, iż właściciel pisnia ma na myśli za­
liczkę. Słowo to jednak, nie może przejść przez 
usta jego ; odmawia więc, a wyszedłszy, «8ie b ru ' 
dne wióry na u licy .

Gdy porówjaray kłam liw e te fanfaronady i 
okrutnem  wrażeniem chwili, w której człowiek 
ten, chcąc się rabować z ciemności śm iertelnych, 
zalegających mózg jego i oczy, gryzie wfasne 
palce i z rozkoszą własną krew ssie, gdy krok 
za krokiem bierzemy udział w tych męczarniadh 
ohydnych, wtedy na usta nasze wybiega pytan e: 
Na Boga, czyż dum a ludzka może być s i l n i e j  
nad taką straszną agonię, nad powolne konanie 
władz fizycznych i um ysłow ych? Czyż gtód jo*t

W stydem? czyż jost hańbą, lub plam ą na hono­
rze uczciwego człowieka? D h czegóż nie miał 
odwagi przyznai się do niego jaw nie?  Z sąd ten 
wsfyd fiłszyw y?

W śród dobroczynnych instytucyj i ludzi dobrej 
woli, on prawie już koLa i — kłamie. Kłamie 
bezcelowo, po żakowsku nieraz, blizki skonania 
wijąc się w konwulsyach głodowych. Cóż za dzi­
wne zestawienie dwóch symptomatow, między któ­
remi trudne się związku dopatrzeć! Czy można 
tę manię kłam stw a usprawiedliwić chorobliwem 
podnieceniem wycieńczonego głodem organi­
zmu ?

Nieszczęśliwy chce kończyć obstalowany arty- 
k o ł yrajr lai arni ulicsaei J-^51 policjant go zpę- 
dza. idzie w tedy do skiepikn znajomego prosić 
o pożyczenie świecy. Ta, prZez pomyłkę, zamiast 
damie robiącej zakupy, jemu wydają resztę z pię­
ciu koron.

Zgłodniały chwyta ją i, pobiegłszy do garku- 
chni, każe sobie podać befsztyka. Organizm j‘ed- 
nak, wycieńczony głodem , nie znosi już pokar­
mu i zwraca go natychm iast W tedy bohater 
H am suna, ową garść pieniędzy, owo zbaw ienie  
trzym ane w ręku, rzu c t usługującej kelnerce.

Te pieniądze, pierwszem  ustępstw em  honoru 
okuprane, to jego życie i przyszłość. Czyż warto 
je było w ten SDOsób zdobywać, by ofia ować *» 
chwilę szynkownianej dziew czynie?

A tymczasem nędza jego wyrasta tak ałTassmc, 
iż bezdomny, wśród zimy, z ran&m #c cisie, na 
pól martwy, wyrywa kieszenie z w.asnego ubra­
na,. żriąc je w bezmyślnem osf»P,enli1, J  P,f,a* 
niu artykułów nie ma mowy. J* ;°  ° § błaga
rzeźnika o kość, psu rzusaną L “kryty w zaułku, 
asie krew  z niej, usiłują® csłabionem i zębami 
n<-ruszye twardą t k a n k j r  Dstra jednak woń krwi 
owej przyprawia 0 m dłości, o cierpienia 
straszne, przy Ktńrjeb, każdą z trudem  zdobytą 
okruszynę surowefi) mięsa, napróżno ebee aiłą 
w gardle za trz j111,

A po giowie, po głowie, roję mu zię zarysy
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nowym, bo w kasynie miejskiem powstał i tam  
urzędował. Stosunek tych trzech Lst jest nastę­
pujący ‘. W s p ó l n y c h  k a n d y d a t ó w  jest 29. 
Ci, jako będący na wszystkich trzech listach, ma­
ją  p e w n o ś ć  zwycięstwa. Kanaydatów, którzy 
są  na d w ó c h  tylko listach, jest 62 —  a mia­
nowicie: na miejskiej i kasynowej 37 (te dwie 
listy zatem zgadzają się co do 66 nazwisk) — 
na mieszczańskiej i kasynowej 19 (razem zatem 
z 29 wopólnemi wszystkim listom jest między 
temi dwiema listami zgoda na 48 nazwisk) — 
na miejskiej i mieszczańskiej 16 (razem 35). 
W  najlepszym zatem wypadku będzie dzisiaj 
wybranych 91 członków Rady, jeżeli nie zajdzie 
ten nieprzewidziany wypadek, iż jedna iista, 
czy to miejska czy mieszczańska, zwycięży zupeł­
nie i pozyska absolutną większość głosów —co je ­
dnak. wobec ogólnego rozbicia jest bardzo n ie­
prawdopodobne. Zdaje się jednak, że z małą 
im ianą co do jednej lub dwóch osób, zwycięży 
skombinowana iista z wszystkich trzech, a w ta ­
kim razie utrzyma się w lękozość dotychczasowej 
Rady, nie wielka wprawdzie, ale zawsze 56 do 
60 członków licząca W tedy też i prezydentura 
pana M o c h n a c k i e g o  byłaby zapewnioną. 
Zachwianą byłaby ta prezydentura tylko w za- 
kim wypadku, gdyby lista komitetu mieszczań­
skiego zwyciężyła całkowicie, uzyskując absolutną 

• większość głosów Komitet ten ma na ten wy­
padek wystąpić z prezydenturą profesora uniw er­
sytetu dra G r y z i e c k i e g o .

Listy z Litwy.
i.

(Wyshowanie dziewcząt. Sekretne nanezanie.)
Nie lepiej jest z wychowaniem dziewcząt. Po 

i i  urzędowem gimnazyum i instytutem  nie istnie­
je  żaden inny średni zak ład ; pensyonaty zniesio­
ne są już wszędzie. Naukowy program  tych za­
kładów, mianowicie zaś gimnazyów mało co na 
dzisiaj pozostawią do życzenia — wiadomo, że 
wykształcenie kobiet stoi w Rosyi wyże j, niż na 
zachodzie, z wyjątkiem ADglii, mimo to społe­
czeństwo nasze bardzo niechętnie oddaje tam 
swoje dzieci, i nie podobna odmówię mu pewnej 
słuszności. Zakłady te po większej części oprócz 
nau ii nie zapewniają żadnego kierownictwa mo­
ralnego koleżeństwo przedstaw ia nie rzadko bar­
dzo ujemne strony. A przytem  nie brak tu, jak i 
w zakładach męskich, wyróżniania z powodu na­
rodowości i szpiegostwa po za szkołą. Wszystko 
to jak najgorzej usposabia przeciw tym  zakła­
dom ; wiea mianowicie, jako bardziej tradycyjna, 
broni się im zawzięcie. Majętniejsi wysyłają cór­
ki swe na pensye warszawskie lub krakowskie, 
do Rygi nawet lub Libawy, kto może, wysyła 
je do Prancyi lub Szwojcaryi — lecz co pozo­
staje ludziom średnich zasobów, których nie stać 
na tak wielkie wydatki ? Muszą jakoś radzić so­
bie —  i radzą.

Mocno żałuję, że nie mogę dać chociażby w przybli­
żeniu tego obrazu —  jedynego pewno w całej 
Europie —  obrazu nauczania pod knutem  szpie­
gostwa, pod grozą Wiecznego oczekiwauia kata- 
*rotj- nie jedna .-ak*w„ dołąeryl łby . tę karta  
a  i n ą b w  — jtyłSlogH dńecAęce) aa  1','iwie. Do­
tkliwiej jednak, niż te dzieci, „zrodzone w  nie­
woli, oknte w powie u “, odczuwają to m ęczeń­
stwo rodzice i najbliższe knuta ofiary — nauczy­
cielki, dla których najczęściej jedynym sposobem 
do życia jest to ukradkowe nauczauie, odbywają­
ce się pod ustawicznym strachem  ściągnięcia na 
siebie znacznej kary i, co za tein  idzie, utracenia 
raz na  zawsze tego jedynego środka egzystencyi.

Nie mniejszy ucisk panuje w zakresie kościo­
ła i duchowieństwa. Religia zdaje się być u nas 
wyłącznym kamieniem obrazy na drodze rusyfi­
kacji i nie ma środka, przed którymby się rząd 
zawahał, gdy idzie o przeprowadzenie idei wszech - 
prawosławia. Jedua Żmudź ma niejakie pod tym 
względem przywileje, przynajmniej kościoły nie 
zagrabiają się tam tak często na cerkwie i k się­
żom większy względnie zostawiono spokój. Daje 
się to aż nadto jasno tłomaczyć wobec umizgów 
jakie rząd wiedzie obecnie ze Żmudzią, wmawia­
jąc jej męczeństwo, przebyte jakoby pod pano­
waniem Polski i jedyne zbawienie ukazując ped 
rządami i ojcowską opieką miłosiernego cara.

Chociaż mimo tych zalecanek i tam się zdarzają 
wypadki wydalania księży za nauczanie dzieci 
wiejskich. Wprawdzie Wilno, które jest Krako­
wem Litwy, posiada jeszcze kilkanaście kościołów 
i sporo duchowieństwa —  ale jaka to jest egzy- 
steneya owych świątyń, jakie położenie ducho­
wieństwa, najlepiej świadczyć może heroiczny a 
męczeński okres biskupstwa ks. H r y n i e w i e ­
c k i e g o ,  tego ostatniego bohatera tylu ofiarami 
uświęconego Wilna.

Naród litewski z właściwą sobie prostotą sądu 
dzieli swoje duchowieństwo na dwie kategorye: 
dobrych i złych księży. Do tej ostatniej należą 
faworyzowani przez rząd k ap łan i; — n.e dalej, 
jak w tym roku kilkunastu księży-rusyfikatorów 
nagrodzonych zostało orderami. Są to po więk­
szej części ladzie wątpliwej moralności, i zwykle 
zarówno pryw atne, jak publiczne ich życie staje 
się przedmiotem zgorszenia dla pobożnego Li­
twina. Grożą wprowadzeniem języka rosyjskiego 
do kościoła, wyzyskują parafian, a pryw atnem  
swem życiem dają przykład gorszący, Są oni po­
strachem  i klęską dla nieszczęśliwych okolic, 
zmuszonych znosić ten rodzaj urągliwego tyrań- 
stwa. Chciejmy wierzyć, że tacy księża, poplecz­
nicy rządu moskiewskiego, należą na Litwie do 
wyjątków tylko.

Ża to też każdy kapłan uczciwy, chociażby na­
wet nie szczególniejszych zasług, ma wielkie po­
ważanie u ludu, który czci go niemal jak  świę­
tego i widzi w nim  swego dobrodzieja * zbawcę. 
Jeśli jednak nie zbawcą, to męczennikiem jest 
bez wątpienia. N ikt nie jest tak czujnie szpiego­
wany, niczyja działalność nie jest tak bajecznie 
krępowaną, jak takiego kapłana. Nie tylko wy­
maganiom władzy świeckiej, lecz jnż wszelkim jej 
kaprysom ulegać musi; dochodzi do tego, że ka­
zania jego traktowane bywają przez żołnierzy 
z żandarmeryi, którzy mają prawo zadenuneyować 
go każdej chwili. Od kolegów rusyfikatorów spo­
tykają go ustawicznie napaści, na każdym kroku 
musi się na nich oglądać, aby nie ściągnąć na 
siebie posądzenia o patryotyzm. Jeśli któremu 
z nich udaje się przez czas jakiś wymijać zręcz­
nie wszelkie Charybdy i Scylle, to sympatya, jaką 
wzbudza u parafian, staje się dlań ostatniem sło­
wem wyroku

W  tem uwielbienia, tak trudno dającem się uci­
szyć w tłumach, władze widzą objawy polskości. 
I  oto jakiegoś ranka rozchodzi się po mieście alar­
mowa wieść o zniknięciu księdza. Ktoś widział 
w nocy zamkniętą karetę, pędem przez ulicę le 
cącą, jakieś niebaczne słowo sługi napomknęło 
o zbrojnem najściu — ale co z nim zrobiono, 
dokąd wywieziono, nikt nie wie. Miejscem zsyłek 
jeśli nie głąb Rosyi, to najczęściej klasztory by­
wają lub parafie ku granicom Moskwy wysunięte. 
Jaką  tam nędzę cierpią ci zesłańcy, wystarczy 
powiedzieć, że bardzo silne tylko organizmy po­
trafią wytrwać lat kilka bez nabycia groźuych dla 
zdrowia następstw,

Po za moralnym uciskiem w szkole i w ko­
ściele mamy obecnie niepraktykowany ucisk ma- 
teryalny. Z dawien dawna na lepsze cokolwiek 
posady rządowe w kraju nie przyjmowano wcale 
Polaków (z nielicznemi wyjątkami, wskutek ji-  
kiejś szczególnej p rotekcyj; teraz wypierają nas 
z ostatnich zajmowanych dotąd pczycyj. Jednym  
z  takich, przytułków urobkowych byty posady 
iprzy nraęaach akcyzowych i kolejach żelaznych 
Najświeższe, bo z września rozporządzenie kazało 
u s u n ą ć  w s z y s t k i c h  Polaków z tych posad. 
W  ten sposób mnóstwo rodzin znalazło się nagle 
bez żadnego sposobu do życia. Największa u nas 
linia kolei, Libawo-Romeóska, przecinająca z połu­
dnia na północ całą Litwę, przeszła w tym roku 
w administracyę rządu. Jeśli rząd, pomimo obec­
nej drożyzny i nędzy zechce swym zwyczajem 
usuwać Polaków z urzędów przy tej kolei, to 
gdzież się obrócą setki urzędników, setki rodzin 
polskich, które tu chieb znajdowały? Gdzie się 
obrócą te masy? W  głąb Rosyi chyba; bo w kra­
ju literalnie środków do życia nie znajda.

Niedawno wyszło także rozporządzenie, doty­
czące wojskowych lekarzy, Polaków. Zmuszeni są 
pod groźbą utraty posad przenieść się do Sybe- 
ryi, lub najodleglejszych krańców Rosyi Europej 
skiej. Oto jest ogólny zarys naszego położenia pod 
panowaniem Aleksandra III; o szczegółach tomy 
całe możnaby spisać. Nam ten ucisk pod jednym  
względem wyszedł na dobre. Społeczeństwo nasze 
rzuciło się do pracy ekonomicznoj. Coraz częściej

napotyka się po miastach handlowe i przemy­
słowe firmy polskie, nierzadko bogatszych ouy- 
wateli; miara i waga nie jest już takiem, jak przed 
niedawnemi jeszcze czasy, straszydłem w oczach 
szlachty. Co prawda, całe zastępy młodzieży po 
ukończeniu wyższych zakładów naukowych wyco- 
fnją się z kraju unosząc swe siły i pracę gdzie 
indziej; lecz toco pozostaje, nie upada ostatecz­
nie na duchu i krzepi się ile mocy wobec wszech 
potężnego nacisku z góry, wobec podwójnego za­
lewu Rosy&n z jednej, żydów z drngiej strony 
toczących z nam ' uw ziętą walkę o ostatni kęs 
chleba.

t Rady państwa.
Rozprawy nad rpformą s t u d y ó w  p r a w n i ­

c z y c h  szytiKo dobiegają, końca. Przemówienia 
generalnych moWeów zakończyły dwudniową roz 
prawę ogólną. Ns>uwagę zaoługują wywody p. 
H e r o l d a  jako generalnego mówcy przeciw 
projektowi rządowemu. Nie wdając się w ocenę 
całości postanowień zawartych w projekcie, om a­
wiał Herold tylk° szczegóły. Uzasadniał miano­
wicie brak potr^by nauki historyi niamiecLiago 
prawa i państwa- oświadczył się równ.eż prze­
ciw w prow adzam  niemieckiego prawa pryw a­
tnego. Pod t y w z g l ę d e m  powołał się mówca 
na orzeczenia wydziałów prawnych uniw ersyte­
tów w Pradze i Gracu i na zdanie niemieckiego 
profesora praw* dra Scńultego. Następnie zwró­
cił się p. Herold przeciw wprowadzaniu historyi 
prawa austryacktego, twierdząc, że takiej historyi 
nie ma wcale. s ą t y l k o  d z i e j e  r o -,wo j u  
p r a w  p a r t y k u l a r n y c h  w k r a j a c h  c z e  
s k i c h ,  p o l s k * < h  i n i e m i e c k i c h .  Mówca 
podnosił następnie znaczenie praw partykular­
nych, szczegół11-3 zaś czeskiego prawa państwo 
wego i domaga^ się także wykładów prywatnego 
piaw a czeskiego- W końcu oświadezjł Herold, 
że kto w swyoh sludyach prawniczych zapoznał 
się z party kulanym  rozwojem prawa, ten także 
na narodowościowy rozdział Czech żadną miarą 
zezwolić nie fflOŻ®. (Oklaski na ławach Młodo- 
czechów).

Ti Jrolei zabra* głos pos. J a q u e s  jako gene­
ralny mówca za Projektem rządowym, a zazna­
czywszy na ws^Pis różnorodność żądań mcwców 
poprzednich, z ^źdym  z nich a w szczególności 
z p. Heroldem s^ra ł się polemizować. W dal­
szym ciągu mówca rozpatruje przedłożenie rządu 
we. Uniwersyt0  ̂ N*e ma być fabryką urzędników, 
lecz szkołą di8, ^-ztałcenia ducha i charakteru 
Prawo rzymskie jest niezbędną podstawą stu ­
dyów p raw n icy 0®- ^ n i e m  łączy się prawo ka 
noniczne i prywatne niemieckie. Pomiędzy p ra­
wem rzym skie® .1 nowoczesnem istnieje głęboka 
przepaść. Uniięjętność p.aw na musi opierać się 
na naukach państwowych i na pozytywnem pra­
wie, i p u y  każdej kwestyi prawnej rozważyć na­
leży nowoczesn® istniejące stosunki Nie można 
przeto i w studyach historyczne-prawnych iść za 
daleko, leci trztba równocześnie większe przy­
znać znaczeni# naukom prawno-państwowym. 
Dla nauki historyi p ra v a  żąda mówca trzech 
•.ursów. i zwraca w kozu**' m  zubożanie
filozofii prawa. ,Jm t

Po przemówieniu sprawozdawcy p. M e n g  e- 
r a ,  który rówfllcż polemizował z poprzednimi 
mówcami, przystąpiono do rozprawy szczegó-

ło w e '- S N .§ 1 brzm i: »Bluąya prawnicze i umiejętno-
państwowe, o ii® raaJą ułużyć do uzyskania kwa­
lifikacji do służb’ Publicznej, mają być w ozna­
czonym p rzec iąg  czasu odbyte na wydzułach 
prawa i a d m in is t^ ^ 1* Wynik ich m a być wyka­
zany przez z t e o r e t y c z n y c h  egzaminów 
państwowych. Wymogi jj0 uzyskania tytułu do­
ktorskiego będą nre8ulowane w drodze rozpo­
rządzenia."

Do ostatniego ustępu postawił p. E a i z 1 po­
praw kę, by urflgu*owanie tych wymogów nastą­
piło w drodze o}s ° 0 n e j  u s t a w y ,  z uwagi, że 
załatwienie tej SP.raWy należy do władzy prawo­
dawczej a nie °nawozej.

Przeciw temu '"'■oskowi oświadczył się imie­
niem rządu min),J G a u t s c h.

Ostatecznie g został przyjęty, a wniosek
p. Kai d a  odrzu#®.?-

§ 2 określa e*a!* wwania studyów na najmniej 
8 kursów, z k i i1™ 1 trzy pierwsze mają być od­
byte przed, a pj?c Następnych po złożeniu egza­
minu prawno-b’3 °tycznego. Ministrowi oświaty 
pozostawia się i°  Ocenienia, o ile czas studyów 
odbytych na innych wydziałach lub w zagrani­
cznych uniwertytetach może być w to wli­
czony.

Przeciwko tej®  Upoważnieniu ministra oświa­
ty oświadczył si? P- J  a q u e s.

Na tem pos'®aZ0Nie przerwano.
Pp. M orre i ^ a rz y s z e  w wniosku naglącym 

domagają się pf2VŁUania dodatków drożyźnianych 
Jyurn.stom , b ę ń ^ u  w służbie państwowej.

W końcu p r^ łd eu t S m o l k a  upraszał prze­
wodniczących kiub”w, by w przyszłości, gdy ko­
m isje nie będą * potrzebnym zebrane kom ple­
cie, trzym ali sif P°8tanowienia § 38 regulam inu 
Izby, t. j. by u^ń& m iali prezydyum o posłach, 
którzy nie uśpi*” le<iliwili dostatecznie trzykro­
tnej swej niepblc J0 ĉi, a to. celem przedsięwzię­
cia nowego w jU ’r,u (Oklaski).

Następne posie eUie dzisiaj w piątek.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  29 s'ycsnia.

H r, T t a f f e  odbył konferencyę z dr. P l e u e -  
r e m ,  w której udz.la* brał także m in ister K u e  n» 
b u r  g , domyśla® s1^ ^ożna. że przedm io tem  kon- 
ferencyi były sp 1" * ^  czeskie.

O zapatryw ani®  Efeskiej szlachty feudalnej 
pisze Czech, o rg ®  CZ6s>‘icg<, kleru, pozostający w 
stosunkach z rep rezeNtantami czeskiej w iększej 
w łasności: Kons®rw atywna sz lach ta  nie ośw iad­
czyła się p rz e c ie  uS°dzie, gdyż czuje się zw ią- 
zauą danem  słoWe®- Jednakże je s t m iędzy  nią 
wiele osób które s® zą> że obecna chw ila pełna  
naprężenia? nie jest odpow iednią do
dalszego urzeczy"®  fl,e9la w iedeńskich punktaeyj 
ugodowych a w szezegolnośej do rozgraniczenia 
okręgów sądowych* Wie będzie m ożna usunąć o­

baw rozdrażniania po ubu stronach i dlatego bar- 
dzc wielu członków konserwatywnej szlachty jest 
zdania, iż byłoby lepiej i że uspokojenia umysłów 
koniecznie tego wymaga, aby doczekać chwili, w 
której cały operat rozgraniczenia sądów będzie 
gotów. Jest prawdopodobnem, że to zapatrywa­
nie znajdzie wyraz w samym sejmie. Zresztą roz 
chodzi się prawdziwym przyjaciołom kraju o to, 
że już dwie długie sesye sejmowe upłynęły a 
oprócz długich rozpraw ugodowych nie załatwio­
no żadnych innych spraw ważnych i że byłoby 
koniecznem dać sejmowi sposobność obradowania 
nad ważnemi ekonomicznemi i cywilizacyjnemi 
oprawami, które nie odnoszą się do walk i spo­
rów stronniczych.

Wczoraj rozpoczęły się wybory na W ęgrzech 
Z 415 mandatów wyoorcy mieli rozdać wczoraj 
343. Rezultat wczorajszych wyborów będzie za­
tem niemal stanowczym. W aisa wyborcza jest 
nader gorącą i nie obejdzie się bez scen gw ałto­
wnych. Wszędzie postarano się o pogotowia woj­
skowe. Nawet w stolicy przygotowano oddziały 
wojskowe na wszelki wypadek tV!adomości o re­
zultatach są dotychczas nader szczupłe. Depesze, 
jakie wczoraj otrzymało węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych, przyniosły wadom ości na­
der korzystne. Z dotychczasowych wyników wia­
domo. że przewódoy wszystkich stronnictw S z a- 
p a r y ,  A p p o n y i ,  U g r o n  i I r a n y i  zostali 
wybrani. Dalej już wczoraj było wiauomem, że 
wybrano ministrów B a r r o s a  i W e k e r l e g o  
oraz J  o k a y a.

Z  Niemiec. Im itm n y  cesarga. Odśnieżenia Prze­
silenie.

Parlam ent niemiecki i sejm prueki miały przer 
wę w naraducL z powodu trzydziestej trzeciej rocz­
nicy urodzin cesarza Wilhelma. Dzienniki berliń­
skie zaznaczyły ten dzień osobuemi artykułami, 
do których dodały uwagi nad sytuacyą w ew nę­
trzną szczególnie z powodu rozprawy nad ustawą 
szkolną. I  tak Vos. Ztg. wykazuje, że królestwo, 
które nie umie ocenić znaków czasu, jest słabem. 
chociażby było nieograniczonem. Niczego lepszego 
nie można życzyć królowi, jak aby mu było da­
nem trafne ocenianie znaków czasu ; wtedy on 
będzie potężnym, a naród szczęśliwym.

Ciekawym wypadkiem, który rzuca silne świa­
tło na obecną sytuacyę. jest ta okoliczność, że 
cesarz W ilhelm obdarzył orderami wiasnie mjni 
stra oświaty hr. Z e d I i t z a, mi.iistra kolei T ń i e- 
1 e n a i m inistra rolnictwa H e y d e n a, oprócz 
tego dwó^h konserw atystów : prezydenta parła 
mentu L e v e t z o w a  i posła M a n t e u f f l a .  
Odznaczenie Thielena jest tem więcej uderzającem, 
że on w ministersiwie sprzeciwiał się nstaw.e 
szkolnej wraz z Botticherem, H errfurtem  i Mique- 
lem.

Że w łonie m inisterstwa jest rzeczywiście prze­
silenie, o tem zaręczają wszystkie dzienniki. Preis. 
Ztg. p isze: Nie można zaprzeczyć, Ze jesteśm y 
w stanie poważnego przesilenia w ministerstwie. 
Rozchodzi się metylkc c tesę skarbu, lecz o oko­
liczność, że w ministerstwie utworzyły się d w i e  
o d m i e n n e  g r u p y .  Do jednej należą Miquel, 
H errfurth, Botticher i prawdopodobnie Tńielen, 
do drugiej konserwatywni Zedlitz, Berlepscb, 
Heydon i Schelling, a hr. Caprivi zuaje tlę  je 
ascze się ni* zdecydował sa  żadną stronę. Być 
może, że przesilenie dozna p rzewłoki ale przeci­
wieństwa są tak stanowcze, że porozumienia wcale 
spodziewać się nie można.

Z  Włoch.
Trakiaty handlowe, uchwalone już w Izbie 

poselskiej, przyszły pod oorady senatu dnia 27 
stycznia. W rozprawie niektórzy zwolennicy ceł 
ochronnych zapowiedzieli, iż wstrzymają się od 
głosowania, inni wyrazili oczekiwanie, że rządowi 
uda się uzyskać zmiany w traktatach na korzyść 
wywozu niektórych wyrobów włoskich. Spraw o­
zdawca Finali, broniąc traktatów, przyłączył się 
do wyżej wymienionego oczekiwania i do żąda­
nia aby między państwami tiaktatowem i stanął 
układ o sądach rozjemczych dla załatwienia spo­
rów ewentualnych.

Prezes ministrów R n d i n i  oświadczył, że w 
sprawie sądów rozjemczych rządy łatwo mogą 
się porozumieć, zaręczał, ie  można z zupełnem 
zaufaniem zawierzyć niezachwianej lojalności 
sprzym ierzonych tem więcej, że ta  lojalność 
opiera się zarazem na ekonomicznej korzy­
ści.

Dalej przyznał się Rudini, iż on jest właści­
wie zwolennikiem wolności haudlowej, atoli w 
stosunkach z państwami zagraniezuemi, —  a 
mianowicie ze Szwajcaryą, nie można zapominać 
o potrzebach fiskalnych i ważnych interesach 
ekonomicznych.

W yjaśnienia R udinfego odnosPy się naiwięcej 
do stosunku ze Szwajcaryą —  i były przyjęte w 
całości gorącem 1 oklaskami

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej z dnia 28 sfycenią.)

Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Nr 
wstępie r. in. dr. Z o l l  wnosi, aby Rada upo­
ważniła prezydenta do złożenia na piśmie podzięko 
wania p. K u c z k o w s k i e m u ,  b. delegatowi na­
miestnictwa i slaroście krakowskijm u, który pod­
czas swoiego urzędowania zawsze okazywał Radzie 
życzliwość i poparcie. Zarówno nagłość w trak­
towaniu tej sprawy, jak  i sam wniosek bez dys- 
kusyi Rada uchwaliła.

Następnie odczytał sekretarz prezydyum treść 
nadesłanych do Rady pism . pismo zarządu szkoły 
kadetów w Łobzowie z podziękowaniem za dziel­
ną obronę straży krakowskiej przy pożarze w 
gmachu tejże szkoły. Gwarectwo Jaworzyńskie 
ofiarowało dla ubogich m Krakowa 4i>0 cetna- 
rów węgla. Uchwalono wyrazić za dar ten po- 
dziękowanie. Praktykantki kursów robót żeńskich 
Pray szkole wydziałowej wniosły podanie o za 
pomogi z powodu drożyzny. Tow. muzyczne urzed- 

yło sprawozdanie z czynności konserwa»oryum 
muzycznego krak. Del. nam. i starosta krak. radca 
L a s k o w g j j j  zawiadomił pisemnie Radę o , obję­
ciu urzędowania. Były generalny dyrektor kolei 
państwowych br. Czedik nadesłał podziękowanie 

• re?f?Zentacyi miasta, z? okazywaną mu w 
ciągu li) lat urzędowania życzliwość i poparcie. 
Na wniosek prezydent! dr. Szlachtowskiego, po­
stanowiła Rada wyrazić również br. Czedikowi

podziękowanie za doznawaną od niego uprzej­
mość.

Jako sprawę naglącą imieniem prezjdyum  ma­
gistratu nacz. Wydziału p. S k r z y n i a r z  podał 
do wiadomości Rady, iż wniesiony został rekurs 
do ministeryum rolnictwa, przeciw orzeczeniu na­
miestnictwa, które uchyliło uchwałę magistratu 
m. Krakowa, odmawiając wojskowości prawa po­
lowania na gruntach eraryalnych w obrębie gm i­
ny położonych. Bez dyskusyi przyjęła Rada posta­
nowienie to do wiadomości.

Z porządku dziennego, imieniem komisyi tea­
tralnej inspektor budownictwa jr. W d c  w i s z e w ­
s k i  po umotywowania wnosi:

Roboty stolarskie przy budowie gmachu nowe­
go teatru, oddaje się firmie braci M uranyi za 
kwotę w ofercie ich wyrażoną, a na licytacyi 
przyjętą mianowicie za 9680 złr.

Dostawę posadzei powierza się firm.e M. Lang- 
rock za kwotę 1999 złr., — zatwierdza się ofertę 
na roboty ślucarskie przedłożoną przez pp. T. 
Gramatykę i Karola Uzuańskiego, na kwotę 
4343 złr.

W  dyskusyi nad temi wnioskami zabierali głos 
pp S c h m e l k e s ,  dr.  J o r d a n ,  wiceprezydent 
F r i e d l e i n ,  C h ę c i ń s k i ,  dr.  K o h n ,  R z ą -  
c a i sprawozdawca. R. m. dr. K o b n wyraził 
komisyi teatralnej i komitetowi budowy gmachu 
wyrazy gorącego uznania za wzorowe prowadze­
nie tejże budowy i oświadczył, iż przykładu po­
dobnie gorliwego spełniania zadań powierzonych 
przez gminę, jaki dają komisya i Komitet teatral­
ny, nie było aotąd w Krakowie Oświadczenie to 
znalazło aprobatę całej Rady W iceprezydent 
F r i e d l e i n  z oburzeniem odparł wszelkie za­
rzuty. jakie przeciw budowie teatru ze złą wolą 
podnosiło jedno z pism miejscowych i zapewnił, 
iż na bezrozumne zarzuty nie odpowiadał dotąd 
wcale, przebieg dyskusyi jednak w Radrio znie­
wolił go do odparcia insyauacyj,

Rada w myśl wniosków komiayi uchwaliła za­
twierdzić oferty na roboty stolarskie i ślusarskie.

Imieniem sekcyi ekobomiczpej p. S k r z y ­
n i a r z  w nosi:

Przyjmuje się ofertę p. Andrzeja Bernackiego, 
krawca, złożoną przy licytacyi dnia 16 grudnia 
1891 r  nr di stawę um urdarow ania dla służby 
miejskie: w czasie od dnm 1 stycznia 1882 r. 
do 31 grudnia 1894 c., mocą której zobowiązał 
się na podstawie warunków dostawy dostarczać 
umundorawauie po cenach następujących : piaszcz 
z kapturem 25 złr., surdut 15 złr., bluza zimo­
wa 5 złr. 75 ct., bluza letnia 4 złr., kamizelka 
sukienni1 2 zer. 25 et., spodnie sumienne 5 złr. 
75 c t, spodnie letnie drylowe 4 złr., czapka 1 
złr. 20 ct., k rauatka 15 ct., pas rzemienny 2 
złr., rękawice i rękawiczki 1 złr. 25 ct.

Wniosek bez dyskusyi uchwalono,
Im ieniem  sekcyi prawniczej r. m, P i e n i ą ­

ż e k  wniósł o ustąpienie pierwszeństwa hipote­
cznego, zapisanego na rzecz gminy, na pryw a­
tnych reilnościach Jana i Rozalii Mullerów, aby 
umożliwić im zaciągnięcie pożyczki. Uchwalono.

Z porządku dziennego nastąpić miały wnioski 
o suDwencyę dla kliku stowarzyszeń filantropij­
nych i hum anitarnych w mieście, na wniosek 
wszakże r. ra. G e i s t e r a  postanowiła Rada od­
łożyć obrady nać t«mi sprawami aż do chwili 
roepoezęcia dyskusji r.ad budżetem, którego p re ­
liminarz luz oddany został eto unrku.

Im ieniem  sekcyi V r. mag. Z a w i ł o w s k i  
w niósł: Udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 
488 złr. na pokrycie należytuści za chwilowe 
Kwatery oficerskie w 1891 r. Po ucnwaleniu te­
go wniosku zarządził prezydent posiedzenie po­
ufne przy drzwiach zamkniętych.

K r a k ó w ,  29 słicznia.
Nabożeństwu. W poniedziałek dnia 1 lutego br. 

o godzinie 11 rano za spokój duszj ś. p. Jana Ki­
lińskiego, szew 'a, pułkownika 20 pnłku pleehoty D. 
wojska polskiego, członka Rady narodowej za cza­
sów Kościuszki, zmarłego w Warszawie, odprawi 
się staraniem cechu szewców krakowskich nabożeń­
stwo żałobne w kościele 00. Dominikanów, jako w 
74 rocznicę jego śmierci.

Budowa teatru k-aw ow skiego, prowadzona z 
niezwykłą u nas energią, jak to jnż parę razy mie­
liśmy sposobność zazuaczyi, wywoływała najpierw 
w niektórych piBmach za Krakowem wydawanych, 
a następnie w jednem z pisui miejscowych, nie­
prawdziwe, a niezawodnie tendencyjne doniesienia, 
skierowane głównie przeciw obywatelskiej komisyi, 
nadzorującej prowadzenie tej budowy Zarzucano mia­
nowicie, iż większą część robót otrzymali i wyko­
nali Niemcy, —  ze na placu budowy „roi się od 
cudzoziemców" i t. p. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej wiceprezydent p. Friedlejn w dosa­
dny sposnb odparł te zarzuty. „Fydrą — mówił — 
nazwało jedno z pism komitet teatralny i nawoły­
wało aby hydrze tej nciąć głowę... Niechajże uci­
nają głowy, lecz sumienia zostaną czyste. Z wy­
jątkiem jednej firmy wiedeńskiej, zawezwanej do u- 
rządzenia sceny i konstrukcyj żelunyoh, wszystkie 
bez wyjątku roboty w budującym się gmachu wy­
konano miejscowymi, kr»Kow«kiemi siłam i I  dm je­
dnego Wiedeńczyka obejść się można było, leos naj­
znakomitsza krakowska fabryka i ryrobów żelaznych 
oświadczyła, iż czasu uie ma na podjecie sie tych 
robót, — a gdy proponowano urządzenie ogrzewa­
nia teatru, oświadczyła, iż tego dorąd nie wykony­
wała. Przedsiębiorca robót muraiskioh, oztukaior, 
rzeźbiarze, wszyscy są miejuoowymi". Bezrozumnemi 
wprost nazwał p. Friedlejn zarzuty w sprawie bu­
dowy teatru i oświadczył, iż komitet z najlepsią 
wolą czynność swoją spełnia a na tego rodzaju po­
dejrzeniu nigóyby nie odpowiadał, lecz tocząca się 
w Radzie dyskusja oświadczenie to wywołała.

Przemówienie to wiceprezydenta miasta przyjęła 
Raaa goracemi oklaskami.

Sprawa podhajecka wchodzi w nowe stadynm. 
Uto k o n t o r e y u m  o b y w a t e l s k i e ,  które zawią­
zano oeiem zadzierźawieniu dóbr podhajeckich, oświad­
czyło dyrekcyi krakowskiego Towarzystwa wząjem- 
nych ubezpieozeń w Krakowie, że „ p o s t a n o w i ł o  
n i e  b r a ć  n ą  r a z i e  w i m i e n i u  k o n s o r -  
o y u m  d ó b r  p o d h a j e c k i c h  w d z i e r ż a w ę /  
Skutkiem tego dyrekeya Towarzystwa ogiasza licy- 
tacyę ra  część klucza podhajeckiego w myśl uenwały 
Rady nadzorczej z 1 grudnia 1891. BUższi bzczp 
góry podało ogłoszenie, zamieszczone wczoraj w na­
szym dzienniku w dziale iuseratowym.

dram atu „Pod znakiem krzyża" i studyum  o 
Correggiu.

Nie dość na tem. ten nędzarz ma jeszcze czae 
i odwagę do aw anturek miłosnych. Człowiek, na 
którym^ skóra Opada z wycieńczenia!.. W strę­
tnym  się w i.ym obrazie stąje.

Dwukrotnie tylko spotyka go pomoc niespodzia­
na. Raz, jeden z redaktorów, ujrzawszy to wi­
dmo dawnego współpracownika, ofiarowuje mu, 
w najdelikatniejszy sposób, dziesięć koron. On je 
pnyjimąje i — rzuca przekupce za jedno cia-

Drugi r a z , dziewezyam « yttówfasfcL
znajom a, przysyła mu bezimiennie znów
ron. Z głodn ia ły  cień dawnego człowieka ciska ie 
w twarz właścicielce zajazdu, która mu nadal od­
mówiła schronienia.

Ozy te nielogiczności, niekonsekw encje, pełne 
nieprawdopodobieństwa, są także wyniLiem g*°" 
du ?...

Ale skończmy % ponurym  dram atem . Ofiarę 
głodowego obłędu zabiera, jako posługacza, okręt. 
Możemy teraz odetchnąć swobodnie. Tam  mu 
przecież jeść d a d zą ! -------

Ochłonąwszy z gnębiącego wrażenia, uwolnieni 
od okrutnych a drobiazgowych opisów którem i 
H am sun jakby trującym  czarem przykuwa nas 
do książki, oddychamy, — odzyskujemy nareszcie 
zdolność do krytycznego sądu. A wtedy wołamy: 
Ależ to była istna fascynacya! jak mogliśmy nie 
widzieć fałszywych wywodów psychologicznych, 
nieprawdopodobieństw i pozy, pozy, pozy!

Pisma norwegskie zapew niają, że autor odbył- 
głrilnhie i wyczerpujące studya nad patologią 
głodu. 'Sa v jego dziele niewątpliwe tego dowo­
dy. Pism a inne napomykają, le  sam  był tego 
głodu ofiarą. I  tem u łatwo uwierzyć, a nawet 
przejęci głębokiem wtedy dla autora współczu­
ciem, zaczynamy lepiej rozumieć jednostronność 
°bnau . T ak , wrażenia te, widziane przez p ry . 
/Jriat w łasnej krzywdy, nietylko musiały się spo­
tęgować aż do Potworności, ale nua ia ły  także

przybrać cechy ściśle indywidualne. A umysł, 
który jest tego studyum przedmiotem, jest umy­
słem niezw ykłym , niepoślednim zaiste a w sile 
swej niezłomnej, niejednokrotnie zagadkowym i 
niepojętym dla nas. Tam bowiem, gdzie ori w strzą­
sany kurczami głodowemi, płata niesmaczne figle 
na u lic#  my, ludzie przeciętni, w napadzie ta ­
kiej głodowej gorączki, stokroć prędzej na w ła­
sne targnęlibyśmy się życie.

Rozpacz, to nczucie na wskroś ludzkie. Boha­
ter jednak Hamsuna, wyższy jest nad nią tak, 
jak wyzszym bywa nad zwykłe, praktyczne wzglę- 

■luony praez dorożkę na 'ulicy, nie myśli 
ft m ógłby jako ufinra wypadku iść do 

szpitala i tern się od śmierci głodow ej ocalić, 
ly m  razem jednak jnż  nie duma go wstrzymuje. 
Przyczyna tego postępowania jest inna. Oto autor 

e tu poprostu dowieść, że nad jednostką lu- 
nie ma w świecie cywilizowanym opieki,

ce rzucić społeczeństwu swemu wyzwanie.
T l? *  J6 1 potężną-

o oostronność jednak jego wywodów sprawia 
d z iane  wrażenie. Oto Głód, jako obraz artysty­
czny, przesfąje być tragedyą potężną a wstrząsa­
jącą, s aje się ponurym ob-azem choroby, na 
tkach 8e ^In ’ wykazywanej w swych sku-

Ani wątpią p0tę£ny talent analityczny nor- 
wegskiego ąut0ra znajd^e u nas naśladowców, 
pracy więc jego ponurej, gnębiącej lecz uieza- 
przeczenie zna comitej, pozwoliłem sobie obszer­
niejszą poswięfić wzmiankę. Szczęśliwy byłbym, 
gdyby sk ło n i» ^  ctj0<c jednego, z przyszłych 
naszych Knutow Hamsunów, do przeniesienia 
psychologicznych dociekań tego prosektoryum pa 
tologicznego, do pjdnioślejszej dziedziny ducha,
nrznć  i

Anatol Krzyżanowski.

Kronika.
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Pamięci generała Hauke Bosaka użyły pisma
francuskie dla nowej reklamy braterstwa franeusko- 
roayjskiego. Pisząc bowiem o uioczystości, jaką mie 
szkancy Dijonu chcą urządzić w rocznicę śmieroi 
naszego generała, podniosły, iż jest ona nowym ob­
jawem sympatyi Francuzów dla Rosy i, Której jeasn 
z najdzielniejszych synów znajdzie pomuik na ziemi
franonskiej.

Na to przesłała hr. Jabłonowska do redakoyi F i­
gara sprostowanie, w którem przypomina Francu­
zom, że Bosak nie był nigdy Moskalem, tylko naj­
lepszym synem Polski „Chociaż okrzyk „ Vivc la 
Russie" — pisze hr. Jabłonow ska  jest dziś mo­
dny we F ran ty i, jednakże nie powinien on przytę­
piać w Francuzach najszlachetniejszego z uczuć t. j. 
wdzięczuości. Zostawcie Polakom 'rzynajmniej sła­
wę, iż ginęli za Francyęu.

t  Damian Gładyłowicz. We Lwowie zmarł W 
46 roku życia profesor tamtejszego gimnazjum ru­
skiego, jeden z najwybitniejszych i najzasłuźeńszych 
narodowców ruskich, Damian Gł a d y ł < > w i c z * — 
Diło  poświęca pamięci zmarłe8o słowa g o łe g o  i 
całkiem usprawiedliwionego żalu, w praoaoh swoich 
bowiem na arenie publicznego życia zawsze miał na 
n lu  dobro i pożytek rodaków. Gfładyłowi i należał 
do licznych Stowarzyszeń ruskich, Jak Fro&wita, 
Narodna Rada, Besiaa, Narodna To-i—tcla, Tow. 
Pedag, j innych. Był jednym z założyijpfi ruskie­
go Tow wzajemnych ubezpieczeń „Dniestr^, a do 
każdej pracy, przedsiębranej dla podniesienia oświa­
ty • dobrobytu, zwykł nieść swoją pomoc i światłą 
radę.

Zffldrll. arrzawie zmarł Adolf D r  o r z e
o k i , długoletni urzędnik, a zarazem bibliotekarz 
teatrów Warszawskich. Zmarły był poważany w gro 
“ '  * *gów, juko człowiek niezmordowanej pracy i 
prawegc oharakteru.

Adolf P r z y b i e l e c k i ,  koncepista namiestni- 
otwa, przydzielony do starosiwa w Przemyślu, zmarł 
w Krakowie w 36 roku życia.

"ydiia ł krak. Tow. oświaty lodowej zawia- 
data«- Wszystkich członKÓw Towarzystwa, i t  ^  
uproszczenia manipulaoyi, odbywać c.ę będzie na 
prsystłogj zbieranie rocznych wkładek za pośredoic- 
tw. tu piezty w formie używanych oddawna zagra- 
B*ci  *l*eeń pocztowych.

UJczyt bezpłatny, Staraniem wj działu krak. To- 
WaIłJ»twa oświaty ludc wej odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 l bm o godzinie 3 po południu w sali gi 
J^Wyuiu AnŁy pjąty Dezpłatny wyzład popu 
l“rny chemika Stan. Alpertiego: „O fałszowauiu po­
karmów i napojów". Młodzież niżej lat 14 nie ma 
* 6j5pn »a wj kłady.

,,  Muzeum techniczno - przemysłowem miej­
skie® odbędzie Zię w wyższym zakładzie nauko­
wy"1 dl* kobiet imienia dra Adryana Baranieckiego 
jutro w 80botę od godz. 12  — 1 dziewiąty nadzwy- 
0“ai nJ wykł^j dla szerszej publiczności Dr. Broo>- 
»ław D e m b i ń s k i ,  doeent historyi na wszechnicy 
JAgięllońskiej, mówić będzie dalej o „Historyi polity­
cznej Eoiopy poaczas rozbiorów Polski*. —  Bilety 
WBtępu, j  których dochód przsznaczony na powię- 
s-zeuie telaznego funduszu zakładu i jego „trzy­
manie, można nabywać w zaiządzie Muzeum, a 
przed prelekcyą u wejścia no sali wykładowej 

z  tea tru Jutro we wznowionym pięknym utwo­
rze H. Sienkiewiesa „Na jednę kartę" oprócz uta- 
1° wenege beueficyanta, główne role odegrają pa 
u e . Wolska, Kałużyńska. Wojuowska, eraz pp. So 

Żakaowki, tioiski.
V eliks.ewie* i lu n ,

Porządki w Krakowie I higiena mieszkań.
W tych datach jeden z zasłużonych w mieście oby­
wateli, upadłszy na nieposypanym piaskiem eho- 
dmkn, tfam*ł sobie r^kę. WosoraJ wieczorem za we- 
iwau„ pogotowie swoyi ratnukowej Jo kobiety, któ­
ra pośliznąwszy się, upadła na ulicy Szpitalnej i 
% powodu bólu wbtaó nie mogł&- Organa magistratu 
fflog j  y większą zwracać uwagę na przestrzeganie 
pisepisu, eo do sypania na chodniki pjaBkU| ce. 
km  ustrzeżenia publicznośei od podobnrch, niestety 
w ‘y f  c»»ach tak ezęst/ch, nieszczęśliwych wy­
padków. Chorą. kt6ra „a szczjście lekkiego tylko 
potłuczenia doznała, przewieziono do staoyi ratuu- 
kowej a następDie odpowiednio opatrzoną, odwie­
ziono do jej mieszkania pod 1. *6 przy ulicy ńw. 
Jana w podwórzu ua dole u etróża. Dokładny t„n 
idres przyda eit  m,ze szau. komisji sanitarnej, ktd. 
rej opiecr 0ddaną i(,| t  hyg.ena miasta. W małej 
izbie było obecnych nie mniej jak 11 ( j e d e n

strzały, które wszystkie chybiły, poczera został przez 
domowników przytrzymany. Emilia Dudzińska otrzy­
mała postrzał w prawą rękę, poniżej łokcia. Ban­
ka, zadana kulą rewolweru małego kalibru, jest lek­
ka. Feliksa Dudzińskiego uwięziono. Przyznał on, 
że miał zamiar zamordowaniu swej teściowej, a żo­
nę tylko przypadkowo postrzelił.

Fachowa szkoła rękodzielnicza. w  Rzeszowie 
kilkanaście osób wpływowych postanowiło 'założyć 
w r o c z n i c ę  d r u g i e g o  r o z b i o r u  P o l s k i  
„ezkołę rękodzielniczą w połączeniu z wzorowym 
warsztatem szewskim". Szkoła ta ma byó w ogól­
ności przeznaczoną tylko dla chłopców, którzy je- 
szoze przed ukońozeniem obowiązku szkolnego pra­
gną nabyó wiadomości i rutyny do wyuczenia się 
jakiegoś zawodu przemysłowego.

Celem zaś wzorowego warsztatu szewskiego ma 
byó podniesienie przemysłu szewskiego w Rzeszowie 
i okolicy, tudzież v.y Kształcenie w robocie i wyko­
naniu tejże, następnie uchylenie konkurencji obcej 
i zagraniozuej. Wzorowy warsztat szewski będzie 
kształcił praktycznie przez wyuczenie wykonywania 
robót szewskich przy użyciu ulepszonych przyborów 
i narzędzi, tudzież teoretycznie przez naukę tych 
przedmiotów w szkole rękodzieluiczej, jak rysunków, 
rachunkowości i innych ogólnie kształcących, a sa 
modzielnemu rękodzielnikowi przyszłemu niezbędnie 
potrzebnych. Uczniowie, chcący uzyskać świadectwo 
wyzwalające, muszą mieć 14 rok skończony, wyira 
zaś się ukończoną 4 klasą szkoły ludowej z do­
brym P° ,L'5pem > P° 3 lataoh zaś mogą uzyskać 
świadeonro v,yzwaające, a tern samem uwalniające 
petenta <>d dalszego terminowania. Szczęść Boże tym
usiłowaniom^

Czarny Dunajec, 27 stycznia. (Ko.osp. N. R e­
formy) Lroczystość otwarcia Czytelui ludowej i
Sztdfy zręczności (slojdu) dla chłopców odbyła się 
w dniu 24 stycznia b. i\ w Czarnym Dunajcu Bu­
dynek szkolny, nowy, kosztem 20 000 złr. zbudo-
wany, mieści oprocz 5 klas szkoły 4 .kla90WP; mi„.
gianej „ancelaryi szkolnej i pMftjeszkania kierownika 
szkoły, także i lokal dla szkoły zręczność’ z osobną 
sal4 jysunkową. Uroczystość rozpoczęła się śpiewem 
młodzieży szkolnej, która pad kierunkiem nauczy- 
eieU p- Zalasińskiego, odśpiewała umyślnie ua ten 
eel ułożony - bymn do „pracy". Miejsoowy pleban 
kB. Brosig, skreśliwszy cel i zadanie Czytelni i kur- 
BU zręozuości, zachęcał do korzyBiania z tychże 
i polecał je poparcia i opiece wszystkich którym 
jeżr n* sercu oświata; w końcu w fraeił uznanie 
kierownikowi zakładu, uiezmordowanie ok„ł0 rozwoju 
szkół i oświaty pracującemu.

Kierownik zakładu p. Wincenty Bieroóaki wyja­
d ł  potrzebę oświaty i wskazał jej p0tę?ę Dzieko
wał  krakowskiemu Towarzystwu oświa.j ludowej, 
4e zakłada i tu pożądaną Czytelnię z bozpłatną wy­
pożyczalnią książek, których liczba wynosi 250 wli- 
ozająo 133 książek nadesłanych. Szafę Da kg]- 
ofiarowało Kółko rolnicze. Nauozyciele miejscowi 
ząjmą się odczytami, pogadankami itd., jeśli nie bra­
knie członków chętnych do uczęszczania do Czytelni, 
poparcia ze strony inteligencji i licznych ztąd po­
chodzących księży i urzędników, którzy powinni pa­
miętać o swem rodzinnem guieździe, popierająo iPcro
rozwój.

W dalszym ciągu dziękował Radzie szkolnej kra 
jowej i okręgowej za ofiarowaną kwotę 86 złr., a 
RadŁie gminnej i powiatowej za zasiłek 100 złr.. 
wypłacony z ofiarowanych 200 złr. na urządza,e 

Werner, A-1—iŁewk* p»«cownl tryti — l d t *Wrej”żgłaśiIa się tylu Cu.op- 
ców, że trzeba będzie najmuiej 3 oddziały z nich 
utworzyć-

P Bieroński projektuj* urządzenie w swej szkole 
kursu zręczności dla nauczycieli z okolicy podozas 
feryj letnich i rozwija starania około otwaroia pra­
cowni kołodziejsko - bednatakiej, która właśnie tu 
miałaby pewne powodzenie.

Na zakończ*! i uroczystości, w której wzięło u- 
dział kilkunastu sąsiednich nauczycieli, przybyłych
równocześnie na posiedzeni® pedagogiozne. u rządziła
młodzież szkoln t dyrektorow i owacyę ze śpiewem, 
deklamacyą, ogniam i sztucznem ^ a to z okoliczności 
jego imienin które na p iątek 22 bm. przypadały . 
Miło patrze t nu młodzież, k t6ra jak  może i umie, 
pragnie uczcić swego nauczyciela, aby mu ciężką i 
tru d n ą  osłodzić dolę. J egj. j edyny dotąd dodatek 
diożyżoiany d la  Ind. wych nauczycieli! I k ł .  

K się s l* ®  P o z n a ń sk ie  p0 raz pierwszy obchedzi- 
w tym  r<ku u ro czy c ie  i z udziałem  publiczno­

ści urodziny cesarza niem ieekieg 0 j k róJa pruskiego.

M i a n o w a n i a .  Radi szkolna krajowa namianowała
tymczasowego nauozyciela Mikołaja Niedźwieckiego w Pod 
hajoaoh, stałym nanozjuialem czteroklasowej szkoły etato 
wej męskiej w Poduajoach.

Repertoar teairu krakowskiego.

W s o b o t ę  30 stycznia: Na docnód Edmunda 
Rygi e r a : f Na jednę kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

• \  J  b i l  M Z b  “ * O v l  w 1 J  I \  i  m u  p

ŚO1 ej w8półiokatorfck a prawdojodobnie brakło je w  samym Poznaniu nie tylko gmaohy rządowe
a tt*  Z A  I n l l r t i  T r r  .  .  .  »    . T o e n a o l r i  . . . .  i  O  U  Q  n  t  n  ,  Z . &gzeze kilko. W*Zystkie wiekowe etarosziri. Dotknięta 
nieszczęśliwym w ypadkiem  liczy la t 78, żyje w tej 
jednej c m ^ j  izbj 3 w śród oacbnącej bielizny i in . 
nych \  p. wyziew ów Kto nie wierzy, może rzecz 
spraw dziś.

w partu  krakowskim i obok 
Ogrodu btt*uiejUeg9 jntro w sobotę oraz w niedzielę 
po południu g ta(t b d crkleBt ry wojskowe.

Uposażenie ruskicn biskupstw. Słuszne żądania 
Rusinów, ab , , naM  i# up0sażył bi.knpstwa 
ruski0 w Btanisłewow.c i Przemyślu, zostały nwień- 
ozene, jak donoai D ił0, pomyślnym skutkiem. Oba-
dw a te b i» k rFgtwa maj a o trzy m y w ać  o d tąd  po 12
tysięeJ Mr- rocznie.

Zaprzysięgnie. Radea Krosowski, dyrek tor ko.
Isl W(l Lwowie, odebrał P-sysięgę od
tych  u ^ ^ n t  w d , rek(.yi lwowBkjej, którzy przed
MIB “al®*U “ naństw  ow ion.j obecnie kolei K a­
ro la  Ludw ika. U roczy8t,  a k t , rzy którym b y ł ró ­
wnie* i0*?0”7  pierw «*y zastępca dyrektora p. E lsn br, 
poprzedziło nader **rde(JUf . . kn0 p r łemówienie
radcy p 0B0^ kl^ ° -  z apew n,ł on nowych w sp ó łp n - 
c o w o ik g - 1 kole« ów J  swej praw dziw ej życzliwości
i podumał- W k ł a d a  % ^  niepłonną nadzie)ęi
że ekuteczme. star». zię błds Q tQ b p0Chlebna 
reputaoya, jaka poprzedził* lch . • słusznie do­
tąd zażywa11- “adal W16ruą . )Btała. Serdeczne 
przemówienie r“doy ^  °W*?deg0 rob iło  na zebra-

Z b d ^ t r w a ł e j  i J *  nieh bcdŹ

a . , ! ! " } ?  Dudzińską, ^

■ię *r sw oją ż°na. ’ ' “ u E i s l e r ,  1 8  Jat 
liczącą , którą P ^ lublJ  d w o m 8 ^m i.Biącami
Wskutek n ieporozum ień  n.eszkała Em,l,a
matce, Pauliuie Kreisljr, wdow,e po
przy ulicy Torosiewioza pod 1 6 . D udziński; u la j
s,e onegdaj rano o godj- 10 da pomieszkania *wej 
teściowej, którą uważał za torawczymę mesna8. k 
familijnych i w tami»«e, * *ory powziętym pozb*. 
wienia jc, żyoia, strzelił do uej z rewolweru. Strza, 
trafił jedn.k ione Dodziń»ki«K°- ,któ“  matk« brpnić 
usiłewała Następnie d d  Dudziński jeszcze cztery

miejskie, lecz i znac^oa ii0^  domów prywatnych 
była udekorowana chorągwiami. O godzinie 3 po 
popołudniu w lokalach CBtauiacyi Ogrodu zoologi­
cznego odbył się obiad, w którym wzięło udział 
przeszło 400 osób ze wszystkich sfer obywatelskich 
i urzędniczych. Toast wzniósł na cześć cesarza ko­
menderujący jenerał S e e k t. Rano odbyły się we 
wszystkich szkołach odpowiednie akty uroczyste. Ró­
wnież tia pensyaeh prywatnych'

Wieczorem iluminowane zostały wszystkie gma­
chy miejskie, tudzież lokale publiczne i niektóre do­
my prywatne. Na Chwali°zewie zaś i śródce rzęsi 
ścio dom przy domu były ih minowane i przyozdo­
bione w chorągwie czerwono-białe, pałac arcybiskn ■ 
pi i prawie wszystkie domy na wyspie tumskiej ró­
wnież były iluminowane.

Medai honorowy. Żona kapitalisty, zamieszkałe 
go w W. Ks. Poznańsn'em, pani Dolinowa, otrzy­
mała medal honorowy za wyratowanie tonących 
W lutym bowiem 1891 r. ta odważna kobieta wy 
latowała z narażeniem własnego życia chłopca, pod 
którym załamał się lód. Dzieoiak byłby niewątpli 
wie poszedł na dno, gdyby pani Dolinowa, nie u 
Wysiawszy jego krzyku, nie pośpieszjła z pomocą, 
mimo że i pod nią kilkakrotnie lód się załamał 

w medal W Niemczech nnuładft zaledwie kilkp 
(dwie czy trzy) kobiet,

P rak tyczni. Anglicy, jak wiadomo, są narodem 
bardze praktycznym. Świeży tego dowód widnieje 
w uastępnjągyjjj fakcie: Rodzice księżniczki von 
Teck, narzeczonej zmarłego księcia Clarencu, są nie- 
zamoźui, a jedyne ich utrzymanie stanowi 5 000 
fBt. rocznej pensji wypłacanej przez skarb, co na 
stosunki angielskie i dla rodziny spokrewnionej z 
dworem , wcale ni® jeBt wiele. Otóż teraz Tttnes 
projektuje, aby W6zyBoy) którzy mieli oblubienicy 
złożyć podarunki ślubne, wnieśli odpowiednią snmę 
w gotówce na rzecz księżniczki. Dzięki temu uro­
śnie kapitał, złożony z klkuset tysięcy fet., który 
raz na zawsze zabezpieczy byt niedoszłej królowe 
Ogół przyjął projekt Tim ’sa % uznaniem, które we 
dług naszych pojęć idealistycznych jest niezrozu 
m iałe, w oczach Anglika przecież oałkowieie słu 
szne

Dział ekonauiiczu jo
Dochody i  krajowych opłat konsumcyjnych

L dniem  1 lipca 1891- roku w eiria  w życie no­
wa ustawa krajowa, zaprowadzająca pobór krajo 
wych opłat konsumcyjnych. Po wydzierżawianiu 
t /c h  p ł„t okazał się następujący rezultat finan­
sowy dla kraju nader korzystny: Dochód wy­
dzierżawionych opłat w całym kraju, z wyjątkiem 
okręgów akcyzowych miast Lwowa i Krakowa, 
oraz miejscowości Z n i e s i e n i e  wynosi rocznie 
238.770 złr.

Dochód okręgu akcyzow?go miasta Lwowa w 
pierwszym roku do dnia 1 lipca 1892 r 42.000 
złr. Dochód z miejscowości Zniesienia, wydzier­
żawiony przez magistrat, miasta Lwowa 1.500 złr.
Z okręgu akcyzowego mi&tfŁ Krakowa, w sto­
sunku dochodów, uzyskanych w r. 1890 przez 
magistrat, około 30.000 zh Z dzierżawy wódek 
słoazony^n w Krakowie 4.650 złr. Wreszcie do­
chód z 30 prc. dodatku do podatku państwowe­
go od wina w całym kraju, z wyłączeniem miast 
Lwowa i Krakowa, podług nadesłanego wykazu 
władz skarbowych 24.400 złr. Razem wynosi ro­
czny dochód 341.320 złr.

Dochód ten w następnych latach zwiększyć 
się powinien o 2.000 złr., wskutek powiększo­
nych rat dzierżawnych z miasta Lwowa. Ponie­
waż Wydział krajowy przy oeeniauiu ofert prze 
dewszystkiem uwzględniał interesa producentów 
napojów, mających ulegać opiacie, następnie gmin 
posiadających własną propinacyę, dalej dzierżaw­
ców propinacji, a w końcu dopiero postronne 
osoby —  więc przy zatwierdzaniu ugód starał 
®ię przy lównych, a w kilku wypadkach nawet 
przy niższych ofertach, dawać pierszeństwo ofe­
rentom w porządku powyżej wykazanym. W ten 
sposób zawarto umowy z 13 właścicielami bro­
warów, z 18 zwierzchnościami gminr.emi, z 3ma 
brzemyslowcami, z 35 dzierżawcami propinacyi

4 innem i osobami.
W edług zestawień rachunkowych Wydziału 

trajowego za I  kw artał dzierżawny, t. j. od 1 
ipca do 1 października 1891, wpłynęło z opłat 
tonsumcyjnych ogółem 80.586 złr. 50 i pół ct., 
a ponieważ wydatki ua koszta wprowadzenia w 
wykonanie poboru opłat wynosiły t.3 9 6  złr. 31 
ct., zatem czysty dochód z 1 kwartału poboru 
opłat przyniósł dla funduszu krajowego 78.190 

'r . 18 i pół ct.
D schodu tego nie należy jednak uważać za 

norm alny albowiem  w ładze skarDowe nie zdoła 
l jeszcze, ściągnąć od w szystkich dzierżawców 

>odatku konsum cyjnego od w ina 30 prc. dodat- 
ru krajow ego a dochody spodziew ane z m iasta  
K rakow a w <iągu pierw szego kw arta łu  zostbły 
uszczuplone w skutek-nadtw ydzajnege zw rotu o- 
p ła t przy  w yprow adzeniu piw a z okręgu akcyzo­
wego, pochodzącego z zapasów z przed 1 lipca 
'891  roku.

Wskutek upaństwowienia kolei Karola Lu- 
wika przeprowadzono nowy podział między za- 

cresem działania dyrekcyi ruchu kolei państwo­
wych we Lwowie i w Kiakowie. Do okręgi dy­
rekcyi krakowskiej przydzieliła generalna ayrek- 
cya przestrzeń z Krakowa do Przem yśla (z w y­
sączeniem stacyi w Przemyślu), następnie linie 
lierzanów-W ieliczka, Podłęże-Niepołomice, Dem- 

bica-Rozwadów, Sobów Nadbrzezie i Jarosław-Ra- 
wa Ruska (excl.). Do okręgu dyrekcyi ruehu we 
jwowie przydz.elouo p rzestrzen ie : Przemyśl (incl.) 
jwów, Lwów-Podwołoezyska, Krasne-RadziwPów. 
iaw a Ruska (incl.)-Sokal, a nadto przestrzeń 

Przemyśl-Mezo-Laborz wraz z torem łączącym 
w Nowym Zagórzu Celem należytego nadzoru i 
konserwacyi torów kolejowych, utworzono dzie­
sięć sekcyj, po pięć dia każdej dyrekcyi, z sie­
dzibą w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym 
Sączu, we Lwowie, Stryju, Stanisławowie, Prze­
myślu i Czerniuwcacb. .Utworzono dalej zarządy 
ogrzewania w Krakowie, Rzeszowie i Przemyślu 

zarządy warstatów w Przemyślu i Jaśle. Za­
rząd ogrzewania w Jaśle  zniesiono. W Przem y­
ślu i Lwowie utworzono po jednym  magazynie 
maicryałów. Zwinięto dotychczasowe urzędy ru­
chu kolejowego w Skawinie, Nowym Zagórza i 
-'osadzie C hyow skięj. a utworzono je w Krako­
wie, Tarnowie, Jarosławiu i Przemyślu. Jako 
organa nadzoru ogólnego utworzono t r z y  i n s- 
j e k t o r a t y  r u c h u  z siedzibą w N o w y m
5 ą c z u , P r z e m y ś l u  i C z e r c i o w c a c h .  
Inspektorat w Nowym Sączu podlega dyrekcyi 
ruchu w Krakowie, a ma sobie poddane linie 
Zwardoń-Nowy Zagórz, Nowj Sąe7 Orłów i Za- 
górzany-Gorlice. IuspektoraiJ w Przem yślu i 
Czerniowcach podlegają dyrekcyi lwowskiej' P ier­
wszy z nich ODjmuje linie M szó-Laborcz, Zagórz- 
Ohyrow, Przemyśl-Lwów, Chyrów-Ltryj i Drono- 
bycz-Borysław. Drugi zaś z rozszerzonym zakre­
sem działania ma sobie poddane linie: Niepoko- 
łukowce-Suczawa i wszyskie linie bukowińskie 
Ha liniach niepoddauych powyżej wymienionym 
inspektoratom, do czuwania nad służbą ruchu 
ustanowiono kontrolorów ruchu. Zakres działania 
inspektoratu w Czerniowcach zóstał w pewnej 
mierze rozszerzony

Kolej żelazna Maran - Landeck- Na onegdaj- 
szem posiedzeniu Izby p o s tó w  wręczył poseł br. 
Ciani ministrowi handlu petycję, w której Izba 
przemysłowo-handlowa w Roreredo i magistraty 
miast Ala, Arco, Riva, Roveredc i Tryest. wre 
szoie zwierzchności gmin Borgo, Levico i P erg i- 
ne domagają się budowy kolei żelaznej o nor­
malnym torze, ufo-aby połączyła Memu z Lan- 
deckiem.

c i ,  wyjątkowo 5 0 — 54 ct.. 5 6 —62 c t . ; za wie­
przowinę młodą płacono 30-—37 ct., tłustą 40 — 
44 ct., 4 4 —48 ct., za baraninę 2 5 — 32 ct. Za 
parę jagniąt 5—10 złr.

fipostrieienla
(vod2ug obserwatoryim* krakowskieg*).

Kraków, dnia 29 stycznia.
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Telegramy „Nowej Reformy!*

(lelegramy własne , Nowej Reformyu.)
Lwów, 29  stycznia. W ynik w c z o r a j s z e g o  

g ł o s o w a n i a  przy wyborach do Rady miej­
skiej, wedle list kandydatów, jest następu­
jący :

Głosowało ogółem 4.622 wyborców.
List komitetu m i e j s k i e g o  (stronnictwo Mi- 

chalskiege popierane przez Dziennik Polski) od ­
dano 2 7 9 3 , list komitbtu m i e s z c z a ń s k i e g o  
(stronnictwo W alichiewicza, popierane przez 
Kuryer Lwowski) oddano 974 . lista „ o s o b i ­
s t e j  k w a l i f i k a c y i  (kasynowa) otrzymała 
600 głosów.

Pom im o w ielu  bardzo kreśleń  na listach, 
z w y c i ę s l w 0  k o m i t e t u  m i e j s k i e g o  
j e s t  n i e w ą t p l i w e .

Wieaeń, 29 stycznia, w polskich sferach po­
selskich sąd o wniosku rządowym dotyczącym 
T ow arzystw a żeglugi parowe, na Dunaju jest nie­
pom yślny. Objawia się zamiar głosowania pme- 
ciw  temu w niosk ow i.

Belgrad, 29 stycznia. Skutk.em reklamacyj rzą­
dów Zagranicznych rząd serbski zamknął Rizowa 
w twierdzy belgradzkiej. Em igranci buigarscy 
zaczynają się gromadzić w Turn-Sew erynie na 
stronie rumuńskiej.

kładowego. Mianowanie ks. Stablewskiego arcybi­
skupem przyczyni się do u trua len it pokoju w 
kraju. Żądania Poiasów  są uzasadnione i słuszne.

Minister oświaty Z e d U t z  przyznał w odpo­
wiedzi ua wywody p. Eynerna, że projekt do 
ustawy szkolnej sam wypracował. Członkowie 
stronnictwa narodow o-liberaltego —  według tw ier­
dzenia ministra —  pragną wid ocznie skorzystać 
z przedłożonej ustawy, aby stać się podwaliną 
nowego ustroju stronnictw ; dalej zaprotestow^ał 
m inister przeciw zarzutom, miotanym na rząd i 
na niego, jakoby odznaczali się pietyzmem i bra­
kiem tolerancyi i jakoby on poszedł głównie 7,a 
*adą stronnictwa środkowego.

Monachium, 29 stycznia. O godzinie 6tej rano 
przewieziono zwłoki ks. Ludwiki do Tegernsee. 

Kolonia, 29 stycznia. Roeln. Z-g. otrzymali 
P e t e r s b u r g a  następującą wiadomo m o ść : 

Gen. Hurko przybędzie wkrótce do Petersburga 
w towarzystwie szefa sztabu generalnego, ofice­
rów tego sztabu i z kilku urzędnikami kancela- 
ryi przybocznej. Słychać również, że do Petersów 
ourga ma także przybyć geu. Dragomirow ze 
sztabem.

Drożno, 2 9  stycznia. Królowa zacnorowała na 
influenzę, przebieg choroby łagodny bez objawów 
zapalnych.

B ruksela, 29 stycznia. Izba poselska przyjęłi 
60 głos»mi. przeciw 15 traktat handlowy Belgii 
z Austro-W ęgrami i 76 głosami przeeiw 17 tra ­
ktat handlowy z Niemcami.

Neapol, 29  s tyczuia .  S e n a t  akadem ick i uchwalił 
otworzyć znow u  tu te jszy  u n iw e rs y te t ,  k tóry  cza ­
sowo był zamknięty z powodu rozruchów studen­
ckich.

Madryt, 29 stycznia. W senacie mówił m ini­
s ter robót publicznych o przygotow aniach, jakie 
robią socyaliści i anarchiści we wszystkich k ra ­
jach na dzień pierwszego maja, i oświadczył, że 
rząd przyjmuje wyzwanie nieprzyjaciół porządku 
publicznego i jeżeli dotychczas poprzestawał tylko 
na rozpędzaniu anarchistów to w przyszłość1 nie 
będzie się wahał użyć broni palnej.

Bukareszt, 29  stycznia. Wczoraj odbył się wspa­
niały bal dworski. Przed balem cercie dyploma­
tyczny, pocznm reprezentanci Austro-W ęgier i 
Łosyi opuścili zabawę z po w udu żałoby dwor­
skiej, a reprezentant Francy! % powodu żałoby 
rodzinnej.

K u n a  t e l e g r a f i c z n e .
' •» 15 S «» X «a.K 1«» W **,. » c& łB łJkitrłŁ i® 3

d n ia  29 stycznia 1892 roku.

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do 
stawiono 676 sztuk owiec. Płacono za parę wy 
wozowych po 16 — 21 i pól złr., za wybrakowa 
na po 7 — 13 złr.

C i e l ą t  dostawiono 2u97 sztuk, ś w i ń  ży­
wych 1155, zabitych 1173, zabitych owiec 361, 
jagniąt 687. Za- kilo cielęciny płacono 3 6 —46

{Telegramy B iura  Korespondencyjnego)

Wiedeń, 29 stycznia. S*an zdrowia areyksiężny 
Maryi Waleryi zadowalniający.

Wiedeń, 29 stycznia. Wiener Ztg  ogłasza, że 
sekretarz d 'a  spraw salinarnych przy galicyjskiej 
kraj. dyrekcyi skarbu Karol N i g r i n ,  został za­
mianowany starszym zarządcą salinarnym, zarząd­
ca »ać salinarny M ichał F r y t ,  naczelnikiem biu 
ra salinarnego.

Wiedeń 29 stycznia. (Z Izby poselskiej). 
W dalszy m toku rozpifcwy e*cieg_łowej nad r e ­
formą stuayów na wydziale prawniczym p«w 
Patia, przem awiał za zatrzymaniem dotychczaco- 
wego podziału na półrocza. Twierdzenie pos. 
fleiolda, iż dotychczasowe przepisy wydane 
przez hr. Leona Thuna zawierają dążenia rea­
kcyjne, jest według tego mówcy niesłusznem. 
Mówiąc o zamiarze przeznaczenia pięciu półroczy 
dla Lauk prawno-politycznych, odwołał się mó­
wca do różnych ze sobą sprzecznych teoryj, 
przez co agitacja dostała się ua katedry.

Budapeszt, 29 stycznia. Do minionej pó4nocy 
znany był następujący wynik w yborów : L ibera­
łów wybrano 173, ze stronnictw . narodowego 
46, z niezawisłgo 49, zwolenników U grona 6 , 
uie należących do żadnej party i 3. Z m inistrów  
został wybrany Szilagyi w Preszburgu, Szapary 
w Temeszwarze, Fejervary w Budzie.

Liberały zyskali dotąd 15, siiacili zaś 25 0_ 
kręgów; — niezawiśli zyskali 10 , stiacili H ) 
stronnictwo narodowe zyskało 17, straciło 5. u_ 
g.oniśei zyskali jeden okręg, dzicy stracili dwa 
okręgi. Szilagyi odniósł zwycięstwo nad Appo- 
nyim w Preszburgu większością tylko 95 głosów 
Walka była zawzięta.

Budapeszt, 29 stycznia. Dotąd (godz. 1 w po 
łudnie) znane są urzędowe spraw ozdauia z 328 
Okręgów wyborczych. 191 mandatów dostało się 
liberalnym, 65 stronnictwu niezależności, 04 stron­
nictwu narodowemu, 10 ugronistom, a 'ń  dzikim. 
W trzech okręgach potrzebne są wybory ściślej­
sze.

Z dzis.ejszego dnia wyborczego znane są do.ąd 
wyniki z ośmiu okręgów. W ybrano 5 liberalnych, 
jednego niezawisłego, jednego ugronistę.

Budapeszt, 29 stycznia. Z piowincyi nadeszły 
ciekawe wiadomość, o wyniku wyborów. M ai 
F a l i  upadł w Aradzie; współzawodnik z partyi 
narodowej A t c z e l  zwycięzko. Znowu K a a s  
z partyi narodowej upadł w dotychczasowym swoim 
okręgu wyborczym w Budapeszcie, a zwycięzko 
wyszedr liberalny P  o;d m a n i c z k y. Tenże Kaas 
1 padł również w Preszburgu, a zwyciężył g 0 li­

beralny N e u s z i e d l e r  Odwrotnie liberalny Or- 
szagh upadł w swoim dotychczasowym ok'***gu 
w Budzie, a zwyciężył go Jufiusz H o r v a t h 
który przeszedł do stronnictw a narodowe?o 

Budapeszt wybrał razem siedm iu liberalnych, 
jednego ze stronnictwa narodowego. Z liberalnych 
kandydatów upadli w wyborach oprócz wymie­
nionych jeszcze M atlekovich, August Pulszky 
i Gajary. Ze stronnictw? narodowego uPa<H hr 
Gabryel Karoly w dwu okręgach. Miasto Ostry- 
hom wybrało wbrew wszelkim oczekiwaniom kan 
dydata stronnictwa narodowego.

W wielu okręgach przygzj0 do drobnych zabu­
rzeń porządku po części antisem ickich, szczegól­
nie w Aradzie.

Berlin, 29 stycznia. N a wczorajszem posiedze­
niu siijmn pruskiego podczas dalszego toku roz­
prawy nad projektem ustawy szkolnej, hr. Lim- 
burg ostrzegał przed zbyt daleko idącemi u s t ę p ­
s t w a m i  d l a  P 01 a k 6 w i przed ułatwiauiena
piup»gaudy socyalistycznej.

Pos. l a ż d ż e w s k i  ^  imieniu Koła polskiego 
polemizując z poprzednim mówcą i wykazując 
niedostatki projektu, wykazywał, że szkołr. ludowa 
potrzebuje koniecznie języka narodowego jako wy-

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta iło ta  . . . .
5%  c.U8tryaci.& r«nca (marcowa) . .
A Luje banku austro-węgierskiego
A kcje k r e d y to w o ...................................
Londyn ..............................................
Srebro ........................................
20-to frankówki za sztuką . . . .
Dukaty austry ao k ir...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 29 stycznia. Ruble papierowe 115*— . 
Cena nafty 18— 2 1 2 5 . Spirytus 22*— ; żyto 
10 5 7 ; pszenica 10*77; jęczmień 6*59.

Kurs w wat.
aiur.

ąłi U?.

' 95 10
94 95

111 95
103 10

i0 5 7 —
807 75
117 95

t 3 7 ‘/.
i 59

57 85

Odpowiedzialny Redaktor :
2>r. A d a m  A s n y k *  

Wydawca*. D r. L e s ła w  B c r o A s k t .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak* 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności z? nią 
me przyjmuje.

NADESŁANE.

1 0 0 .0 0 0  z l r .  główna wygrana loteryi prag- 
skiej. Zwracamy uwagę czyteluiiów . że ciągnie­
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 lutego.

Pugilares, zawie-ający ważne dla właściciela 
papiery, zgubiono w czwartek, w teatrze. Łaska­
wy znalazca otrzyma stujowną nagrodę za złoże­
niem pu-ilareau w Administracyi Nowej Refor­
my  dla Z. W. 280

Akademik
p o n u b n j e  l e k c y i  w  m i e j  e c u .

"Wiadomość w Adm. N . Reformy.
2918 0

Wszelkie pepienr wartościowe fkl
banknot; zagraniczne M 

i monety l<
kupuje i sprzedaje 

nod n a jk o r z y s tn ie j sz e m 1 w arunkami

r a to !  u i t a o i
filii c. k. uprz, galic.

& B anku hipotecznego
^ 9  w Krakowie, Rynek, I. 30.
A  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
fy i się odwrotną pocztą b e i  d o l i c z e n i a  
JS p r o w i i y i .

K s *

i u  M o n 1 taitor wyiiaiiy ja k ó b a  h o c h s tim a  ^■srAp^.^^Le^p.pierr. -  z^d.’. (rowmtń
IC ra k iW p  BjTKfik SfAwm y A — W* vlw teqłni^o4w rotsł pooit* kot AtliwwU ęrowityi,

i f k o rz y a tn lc la z y a n i  w a r n n k a n a l  krajowe i tagrar m n e  papiery Mkfsya, 
RIlBty, wymienię yretelkie ki



E T Ł ł i  1 8 3 0 0 0 W I C K ,  Kraków, Sukiennice, L. 29 ,
4 Nr. 24. N O W A

po eca i i t ę k a w ł r z k l
R E F O R M A .

glace, duńskie, damskie i męskie, a  fabryki J. E 7»cL uriasa.
C e n y  Z a m ó w i  s n ł a ,  o d w r o t n i e .

Eraliów, 30 Stycznia 1892.

Piękny folwark
45 morguw w jednej p arce li, z dworem o 10 
pokojach , z ogrodem , z budynkami gospoaar- 
« tami w dobrym stanie , z kompletnym iuwen 
tarzam żywvm i martwym, odleg.y godzinę dro 
gi od Krakuwc a 15 minnt od stacyi kolei ie- 
lainoj, d o  s p r z e d a n ia  lnb w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  za złozemem kancyi i odkupem in 

wentarzy. 276 1 O
l l n m  n  i% u r  O  11 P>?trowy’ 1 obszernym B r w I I l  U U W j f  dziedzińcem do zabudo­
wania, wytwornie wykoi ozony, o 7 oknaoh fron- 
tn , przy nowej ulicy pooiawiony, na 12 Sai od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n ia .  Potrzeba 
okołc 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w IB in rze  k o m is o w . W l .  
i o r t r a k l e j o ,  ul. Grod ika, L. 20, na dole.

Walne Z p f i H
Spółki fabrykaoyi mydła

w  G n r l l e a e h
Stowarzyszenia zaiejestr. /. ograniczoną poręką 

odbędzie się 
d n ia  O lu t e g o  1 8 9 2  r . w G o r l i c a c h  
w  l o k a l u  T o w u r z .  Z a l i c z k o w e g o  

o  g o d z in ie  3  p o p o ł u d n i u .  
Porządek dzienny.

1. Odczytanie protokółu z ostatniego posie­
dzenia.

2. W n '.ik i co do odpisania strat z udziałów.
3. Wnii ski oo lo rozpisania nowej snbskryp-

cyi na ndziały.
4. Wnioski samoistne. 279 1

Sekretarz Prezes
S k r o c h o w s k l.  M U k o w sk i.

Hotel Józefa Herza
w Nowym Targu

złożony z 30 ubikacyj, obszernej wozowni i sta- 
j a n , jest wn»s z znpefnem urządzeniem pod 
bardzo przjStęonemi warunkami d o  s p r s e -  
J a n io .  Hotel ten istnieje od przeszło 40 lat, 
je .t  połączony z dobrze rrminowaną restaura 
cyą i oddzielnym szynkiem i posiada ozobną 

sa '{  bilardową i bawialną.
Uliiszych w;ad( joaoi udziela właściciel J 6 -  

s e f  H e r z  w  N o w y m  T a r g n .  239 1 3

Wielka praska loterya,
Główna wygrana 

100.001
224 4 0L o s y  Z > o  3L z l r .

można dostać w Krakowie u pp. J .  Aitstadtler, StJ Feintucłi, A. L . Hochwald, 
A. Mendelsburg, A.Eibenschutz, M. D.Trinkenreich, A. Holzer, Z. Gleitzman.

S p ie s z c ie  i  z a m a w ia j c ie i

Masło
wysyła Z a r z ą d  d ó b r  O b ł a ż u i c y  w pa- 
ozkash 6-cilo '  ierwsza st-efa 4  z l r .  6 0  c r . ,  

draga strefa 4  z l r .  7 5  c t .  240 1 3

Parcela budowlana
w Z akopan em

w lesie na Krupówkach, do sprze­
dania. Obszar S00—400Q  sążni. 
Bliższa wiadomość pod lit. J. N. po­

ste restante Zakopane. 283 1 8

s  Posada do objęcia.
Wymagana biegłość w języka polskim , aio- 

mieckim i znajomość rachunkowości, oraz zło­
żyć potrzeba kaueyę paru tysięcy.

Blizsza w'ad< .[ość w  b i u r z e  k o i u U o w .  
W ł .  J a w o r s k i e g o ,  ulica Grodzka, Ł. 30.

• Do Kotyliona. 7 ^
Najprzepyzzmejszych 200 wzorów aajkomi- 
cznie zze 'W  ki o4 2 s « v .  Blgotptiaiws n  
grupę 1, 2. 3, 6 złr., maski 10 szmtf sor­
towanych 30 oent., 2 złr., brody od 5 eent., 
peruki od 1 złr., kompletne kostynmy do 
maskara ly od z złr., ordery kotylionowe 50 
sztuk 1 J r ,  100 sztuk od 1 złr. 80 cent., 
porządki tańców, podarki dla dam od 5 ct. 
Bptayalne katalogi dla Towarzystw gratis. 
Wzory podarków dla dam dostawia się do 

mieszkania. T y l k o  u  117 2 3

R1X, WIEM,
P r a t e r a t r a s s e ,  N r o  1 4 .

„ z n a , *
zdrowy i bardzo ta­

ni pokarm
który posiada podwójną, wartość 
spożywczy jak ryż, i używa się 
do rosołu, mlecznych potraw i 

jako jarzynę.
„Zeau jest bardzo smaczna i ła­

twa do strawi >nia i służy zdrowym 
i chorym, szczególnie dzieciom.
Do nabycia w handlu pod firma

J .  K O S Z
B ra k ó w , u l. G r o d z k a ,  3 7 , 

i fct. F e i n tu c i a ,  Rynek gł.

Bracia H»schfelfl i Sfótka
e .  k .  n p n .  f a b r y k a

Zey, krupsk i gr«chu bez łuski.
L Ł :  m t o r :  S020 1° 12

W iedeń, li., lln te re  A u g arten s tra sse , 18*

D o sp rzed a n ia
z wolnej ręki

kamienicatrzectifiiętrô a
z obszernym placem budowlanym 
w Krakowie ( r ó g  B j n k u  i 

ul. św. J a n a ). 249 2 3
Wiadomość u Prof. Dra Kor­

czyńskiego, ul. św. Krzyża. L. 3. 
Pośrednictwo wy tłuczone.

Mauracya główna
w  N o w y m  S ą c z u , z eałkiem now em .urzą­
dzeniu, w bardzo dobrem położenia, w najgłó­
wniejszej ulicy m 'a s a , w pobliżu w»zyst 'tioh 
urzędów, , - i t  i  wolnsj ręki za przystępną cenę 

, « o  '‘P a d a n i a .  Warmnki na miejseu. 
A dres: T .  T .  poste restante d w o r z e c  

■Usry Sącz. 243 3 C

1 drukarni Związkowej w Krakowie.

Upowainio le biuro zawiadamia niniejszem , że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłaty i pod 
pisany właściciel biura wyaprzedaje WMzyMtkie z a p u u o w e  t o w a r y ,  ażeby ty lk , uczciwe- 
nazwiska „ r u  czyste pozostały. Warunki są jak najdogodniejsze Oto wysprzedajemy te przepy- 
zzne i praktyczne , dla Ł:ażdej rodziny niezbędne towary za od 3 do 4 razy niższą cenę, gdył 
t y l k o  z a  9 5  c e n t ó w  za pobraniem poeztowem i wysyłamy każdemu.

Więc spieszcie! zamawiajcie!
gdyż wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko ta towary.
T y l k o  9 5  c n t .  d a m s k a  d n ż a  c h u s t k a ,  *4 wielkości, we wszystkich najpyszniej- 

szych kolorauh, rzecz niezrównana.
„ 9 5  c n t .  t u z iu  b a t y s t o w y c h  c b n s t e k  d o  n o s a  ,  z odmienuemi brzegami,

praktyczne i cenne.
. 9 5  c n t .  k o s z u la  d a m s k a  z  p r z e & l ic z u c iu i  h a f t a m i  i w sta w k  » -

m i, prawie za bezcen.
„ 9 5  c n t .  g o r s e t  n o c n y ,  wyszywany wstawkami, prześliczny.
.  9 5  c n t .  m a j t k i  d a m s k ie  h a f t o w a n e  i  z  k o r o n k a m i ,  dla eleganckich

dam znakomity podarek.
n 9 5  c n t .  f r a u t u s k a  s z n u r ó w k a ,  pierwazędn. gatunku, z zamykaniem łyżko- 

wem. doskonale odrobiona.
n 9 5  c n t . k o l o r o w a  s e r w e t a  n a  s t ó ł  o wspania>ych deseniach i żywych ko­

lorach, również białe.
„ 9 5  c n t .  5  s z t u k  s e r w e t  „d a m a s t*  w dowolnych wzoraoh.
n 9 5  c n t .  3  p a r y  d a m s k ic h  p o ń c z o c h ,  sięgających za kolana. Każda para

innego koloru
„ 9 5  c n t .  4  i j » r y  m ę s k i c h  s k a r p e t e k  z i m o e l r ,  grubych i ciepłych.

Każda para innego koloru.
„ 9 5  .in t . f r a n c u s k i  b r o n /o w y  z e g a r  Ś c ie n n y , znakomicie i dokładnie

wskazujący.
„ 9 5  c n t .  6  s z t u k  d o s k o n a ł y c h  c i e n k i c h  f i l i ż a n e k  1 6  s p o d k ó w

ćo czarnej kawy, z najdelikat. porcelany karlsbadzkiej, złocone i kolorowane.
„ 9 5  c n t -  a  Eb«Lu < w  n a  w o d ą  z karlsbzdzkiej porcelany, który w każdym domu

powin.en się znajdować.
9 5  c n t .  5  e z t n k  ł y ż e k  S to ło w y  c l i  Z najdoskonalszego orebra „Bretanioa‘ , wie- 

omie białych.
,  9  5 c n t .  1 3  sztu k , ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,  wiecznie białych, z „Bratanica".
„ 9 5  c n t .  6  n o ż ó w  z trzonkami i ostrzami o srebrnvm połysku.

9 5  c n t .  c h o c h la  do rosołu, ciężka, z .Bretanio®" srebra. .
9 5  FfiTI b r j l a u t l i w j  p lc r h C I C U  ze złota ..doaw tr T. ,nn w «Btm i katnum
9 5  c n t .  p a r a  k o l c z y k ó w  z imitowanemi iskrzącemi brylantami.

„ 9 5  C nt. m e d a l i o n  z imh. brylantami, od prawdziwego złota nio dający się odróżnić.
„ 9 5  c n t .  s c y z o r y k  w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzaeh.
„ 9 5  c n t .  f a j k a  p ia n k o w a ,  chimskiem srebrem oknta. Senzacyjne dla palących.
„ 9 5  c n t .  c y g a r n i c z k a  p ia n k o w a  wiaz z etui, przepyszna.
„ 9 5  c n t .  ł a f i e n s z e k  d o  z e g a r k a  ze srebrnegu lub złotego niklu.
„ 9 5  C nt. j e d w a b n a  c h n s t k a  na szyję lnb na głowę , 1 łokieć zzer. i długości,

w najśliczniejszych kolorach.
„ z ł r .  3*50 p r z e p y s z n y  s e r w is  d o  k a w y  z najdelikatniejszej porcelany karls-

badzkiej, z deseniami złotem! i kolorcwemi.
„ z ł r .  3*40  m ę s k ie  d o s k o n a ł e  s p o d n i e  z im o w e ,  z dobrej materyi, ( -nbe,

silne i ciepłe, sporządzone według najmodniejszych wzorów wiedeńskich.
„ z ł r .  1*80 d u ż e  n a c z y n i e  n a  w o d ę  z  p r z y k r y w ą ,  z delikatnej porcelany

karisbadzKiej.
z ł r .  3*95 s t o ł o w y  b u d z i k  n i k l o w y ,  wskazujący i bndzący najdokładniej.

Towary, któro się nio podobają, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. - -  Wy 
syłka zostaje pod najściślejszą kontrolą

I  w i z d y  g i l y n  g o ś ć c o w y
uśmierzający bóle środek domowy.

g C  O e n a  J e a n e J  b u t i e i l Ł i  1 z ł r .  w .  e l .  *N R
i R w iz d y  A l y e o l a r - k r o p l c  n a  z ę ­

b y .  I flaszeezka 50 cnt.
K w iz d y  p o m a d a  n a  w ł o s y .  1 fis. 

szeczka 50 cnt.
[K w i z d y  p la s t e r  n a  o d c i s k i .  1 p u ­

dełko 35 i 70 cnt. 
j K w iz d y  t t n k t u r a  n a  o d c i s k i  i 

b r o d a w k i .  1 flaszeezka 35 cnt.

{Prawdziwy tylko z obok umiesz 
można wo wszystkich

K w iz d y  w ó d k a  f r a n c .  1 fi. 85 cnt. 
K w iz d y  A ly c o la r - w o d u  d o  u s t .

1 flaszeezka 40 #nt.
K w i z d y  s o k  b a b k o r r y ,  1 fi 35 cnt. 
K w iz d y  A lv e o la r - p a s t a  n a  z ę b y .

i słoik porcelanowy 70 ant.
K w iz d y  p o m a d a  c e b u l k o w a .  1 

ełoA 80 cnt.

czoną marką ochronną otrzymać 
aptekach Austro-Węgier.

Adres: Komlsions-Burean M or. A p io l
W ie m ,  I . ,  F l e i s c l i u i a r k t ,  1 2 . 164 2 3

K i 1K X K K K X X ***

| FABRYKA ROLET i DYWANÓW K
k Józefa Kohlera w Korczynie g
B  k o ł o  K r o s n a
H  poleca swoje wyroby, ja k :
S  r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej, 
f? d y w a n y - c h o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do zlr. 1.50 ioetr,
S  d y w a n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, 
g  d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę-
S  Składy kom isow e: 8? 7 45
S w  Krakowie w Bazarze dla wyrobów krajowych,
J  w Przemyślu w Bazarze dla wyrobow krajowych, 
S w e  Lwowie u Antoniego Giidiensa, Plac Maryacki, L 8;
S w  Tarnopolu u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i 
S  w Domu komisowym rolniczym,
Iz  w  B o c h n i u Pawła Niedzielskiego, 
y  Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco.

*XXXXXXXXXXtXXXX*XX*tXXttXX*KX:
W arszaw ska Pracow nia Gorsetów „ó la Siróiie a

przeniesiona z uiicy Grodzkiej, L 31, do domu
L. 45, Rynek główny, Linia A—B.

Poleoa nagrodzone na wystawach hygienicznyeh w kraju i z»gr*n*°ą

g o r s e t y  g u m o w e  i  w ł o s i e n i o o W ©
jak również speoyalne 9 2  9

g o r s e t y  „ S l r ó n e s‘-
7a sumnnne i akuratue wykończanie właścicielka rę°zy.

Ceny um iarkowane.
Warszawska pracownia gorsetów .,a la Sireh6“

K r a k ó w , R y n e k  g ł . ,  Ł. 4 5 , l a n i a  A -B .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamieniB
w  oprawie:

granaty, ametysty, ągaty 
topazy, moldawity i t. P

C z e s k a  a g e n e y a  2369 S6 o

Feidynanda Hofmanna, ulica Sroczka, 26.

Codzienna wysyłka pocztowa z g ł ó w n e g o  s k ł a d u :

| apteka obwodowa w Korneuburgu przy Wiedniu 
F r a n c is z k a  J a n a  ££wizdy. ess 10 10

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  ~  B O Z  K Ł A  H U  J A Z D Y

ważny od 1 października 1891 roku ,
Z c U i t o B O W a x L y  d o  o s a c a n  ó r o  d l Ł o w o - o n r o p o J  a ł d e g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórną

do Oświęeima, do Wiednia.

„  . „ Płaszowa
5.14 „ „ „ ■ Podgórza - Bonarki
2.05 po połuamu poeiąg jaięszany z Krakowa [kolej Półnoina]
8.27 „ „ „ esobowy z Podgórza-Płaszowa
z.46 „ z Podgórza-Bonarki

— rano po< iąg misszany z E n c o m  [kolej Pńłnoena] J ir  Bielika Zywea, 2.warconia,
919 „ „ osubowy z Podgórza- Płaszow® > Wiednia, Budapesztu, r) Są-
9.40 n n „ z Podgoi.™ Bonark J e z a , Ortows., Cnyrowu, Stryja.
3 69 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karolt. L ud.jj
4.44 „ n ,  „ z Podgórza - Płaszowa > do Zywoa , do Mszany aolnej.
4.56 „ p „ „ z Podgórza - Bonarki )
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7.37 „ „ „ z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki t
5.41 „ „ „ d o  Pcdgórza-Płószown I ze S try ja , Chyrow a, Nowego
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półnoena] J Sącza.
6-14 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
J M  ,™ a  S M - I  p . . l , 8 } .  w .  M . . . „  M » . i .

1002 przed połnd. p ieiąg osobowy do Podgórza-Bonarki

|  do Nowego Sąoza, 
Stryja

Chyrowa.

10.18
10.37
10.58
3-38
3-53
4.12
8.12 
8.28 
9.20

do Podgórza-Płaszowa 
"r „ „ mioiizauy do Krakowa [koiei Fełn.]
, „ „ osooowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J

po południa peciąg osobowy do Podgórza-B onarki 1
_ _ „ d o  Pedgórza-Płaszc va .  uurn, , z-won, r>iciBKa, kjujrj*.

mięszany do Krakowa [kolej. Połn.] J Chyrowa, Orłowa. Now. Sąeza. 
Htoczór pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki |

■ z Wiednia , z Oświęeima.

Budapesztu, W iednia, Zwar­
donia , Żywea, Bielakr, Stryja

pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
„ „ do Po igórza Błaszow* ,
„ pospiesz, do Krakowa [kołej K. Ludwika] J

z Oświęeima.

Chyrowa, Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4 30 rano pociąg mieszamy do Orłowa, Kosr.ye, Suchy, Żywca.
9.41 „ „ osobowj do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pooiąg osoDowy do Orłowa, Nowego Sąoza, Dóbr,

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.

11.69 w nocy pociąg mięszany ze Siryjs, Chyrowa.
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, zaś później­

szy od czasu krakowskiego o 2 0 , od szasu lwowskiego o 36 , od czasu wiedeńskiego o 6, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od czatu cieszyńskiego o ;.4 mrnut.
Rozkłady jazdy w form ach kieszonkowym l.obyć można po eanie 5 cent. we wszystkich stacjaeu 

0. k Mil r. kolei państwowych lub u konduktorów. 2347 40

B R Ą Z Y
Majoliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

tanio, w w ielkim  wyborze,
w Magazynie 4 9 o

F . § z u k i e w i c z a
Kraków, Rynek, Linia A— B.

a r O u m o w e  <£
wszelkie inne wyroby z gumy i kau­

czuku, tak chirurgiczne jak i techniczne, poleoa 
t a n ie j  n iż  w s z ę d z ie  43 7 0

A Ł B I H  g r a j e w s k i .
A d r e s : Wiedeń, I., Giselastrasse, I. 
Prósz? żądać gpecyal- illustrowanego cennika 

tych artykułów, który w/Byłam gratis i franco.

P o s z u k u j ę  k u p n a

m a j ą t k u
w cenie niżej 100 .000  złr., lub

większej dzierżawy.
Pośrednictwo wykluczone. 

Dokładne opisy pod adresem: 4 y -  
w t e k i ,  poezta B r a o s t e k .  230 3 ♦

z dobrej rodziny, iat 25, z pię- 
' J & U U w  knemi pol8e*nlaini x dużych do 
nów, praktycznie uzdolniona w wychowywaniu
dzieci, znająca s,ę dobrze na gospodarstwie i za 
rządzie domowym, poszukuje &araz Posady za 
Bfnę lQ(, Uo gospodarstwa. A d res : Z .  Sc. 
poste restaate K r a k ó w .  252 * 3

5 — 10 złr. dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez kapitału i ryzyka, 
ofiaruje pewny dom bankowy, ?e wszysUioh 
najmniejszych nawer miejscowościach każdemu, 
kt >by chciał się zająó s p r z e d a ż y  p r a w n ie  
d o z w o l o n y c h  lo s ó w  p c l bardzo dogo- 

dnemi warnnkami. 162 5 10 
Oferty pod „Lo3e" an die ARnonoen-Expedi- 

tlon J  I k a n n e b e r g ; .  Wien, Kumpfgasse, 7.

M A S S A G - B .

Dr. Bliciiai Kanfmann
leczy jak daw niej: choroby s ia t  'ów , m ię -  
ń ia ł i ste rw ów  (nerwobóle, kurczo , poraże­
nie , hystoryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zap mocą mięsienia ( M a s s a g e ) , według me­

tody Mezgera v: Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł . 3 * .  2428 48 75

h l d f ł f l o m i l ł  7‘ tadnem i wyrobionem pi- 
n  A a U O l l l l l i  smom, poszukuje zajęcia. Może 
także przygotowywać uczniów do wszystkich 
klas gimnazyalnyeh lub niższych realnych, a 
uezennieo do wszelkich szkół uczęszczające za 
bardzo miernem wynagrodzeniem. Przyjin.e ró- 
wn.eż guwernerkę. Zgłoszenia w Krakowie, głó­
wna poczta poste restante pod lit. , ,G .  P . ‘ * 
Prosi o pośpiech. 245 3 3

Jeden z największych krajowych browarów 
wyrabiają.-y d o s k o n a l e  p iw o  w rodzaju

(Exportbier), poszukuje b Ł z p o & r o d n l c l i  
o d b i o r c ó w  w każdem mieście Galicyi.

Objaśnień udziela z grzeczności Ł . A p f e l ,  
n i .  G r o d z k a ,  I , .  3 7 . 232 3 3

W trzech miesiącach
nauczę każdego dobrze s t e n o ­

g r a f o w a ć  po polsku. 
Wynagrodzenie m.erne. 182 5 o 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy".

B flT K O  fC
Stowarzyszenia Nauczycielek i*-

ul. Franciszkańska, IL. I, poft&r, ~
pod kierunkiem 

A . D E ¥ B C D 8 K I £ J  W
poleoa Szan. Rodzicom i Opiekunom ^

jcauczycielki ®
Polki, Franonzki i A ngielki, oraz

b o n y  1 w y c h o w a w c z y n ie
tyohże narodowości. 1352 6 0

V

i '
%

■8%

!
LeltoyJ

języka francuskiego i konwersaty!
udzielani

osobom dorosłym.
Bliższ awiadomosó : u l i c a  ńw l a n a ,  3 1 , 

I  p ię t r a  od godz. 2—3. 166 5 6

U d z ie la  l e k c y j  t s ń e w f
J ó z e f a  E  k e r  o w a

Plac Szczepański, L. 9, I piętre.
Osobne godziny dla dzieoi. 2668 35

Ziółka piersiowe
K r a  S e e k n r g e r a .

Jedyny środek przeciw  cncrobom płn- 
cowTm, m ia n o w ic ie : uporczywym kata- 
rc,n, k a e u ło w i a a p a le n m  g<*rdid, chryp­
ce. zaflsgmieniu i t. p. 190 7 o

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą gło­
wą" Leona Rusnera w Krakowie.

P o d  s w c r a n c y ą

poleoa p o  c e n a c b  u m ia r k o w a n y c h  
h u r t o w n ie  i  c z ę & c io w o

Józef Fabian Słowik
z Szepesófalu (Węgry),

a mianowicie: 171 2 5
wina węgierskie białe i czer­
wone, śliwowicę, koniak, tre- 
berówkę, borowiczkę i najdelik. 

karpacki ser jesienny.
Gdy mi potrzeba inserowau w dzien­

nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prz^z

C en traln e 2196 55 o
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika, L. II.

„ S Ł O N C E "
■ t b l ó r  n o w e l  1  a z l c i o ó - w

Zygmunta Nieoźwieckiego
wysj-edł z druku i jest do nabycia we. 
wszystkich księgarniach po cenie 1 z l r .  
2 0  c i . ,  z przesyłką 1 z l r .  2 5  c n t .

G łó w n y  u k ła d  w  k u ię g a rn i  S. 
A . K rz y ż a n o w s k ie g o . 1813 16 16

W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
firmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W I E  

\ry~ahiana pod koniro lą  Komisyl przem ysłow ej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

1 B  1  " i  ® T T
n  1 1 1 m  e ] j

—  « n a tu .a ł^ i)
(tańsza o

najczystsza szczawa 

jako napój codzienny.
Broszurki i cenniki przesyła się franco

i  ® i> r  i ' * -i ś  x
00 to n  00 oe m m 00«  «  w h  h  h  ̂

a
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•T H  t i •: 
l i i  l i i ł l l l
ia> -b  m cjstlu tw e*«

Papier w Odpowiedzialny rzędea drukarni A. Szyjewski


